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Pod nadzorem anglo'5askich opiekunów • faszy­
ści greccy przygotowujq nowq rzeź patriotów 

W czasie tych uroczystości"~~,głosił prze­
m9wienie Bazyli Bartzotar, członek głównej 
kwatery armii demokratycznej, w którym 
stwierdził, że setna rocznica Manifestu Ko­
munistycznego_ przypada w momencie, w 

P ARY1; (PAP.) . Agencja EAM Presse I całej Grecji ożywioną działalność. Według dziły zwycięskie walki w zachadniej Mace- którym partia komunistyczna znajduje się 
donosi z Aten, że egzekucja 30-tu patriotów komunikatu ministerstwa bezpieczeństwa donii koło Rumelii (środkowa Grecja) i w w walce o wymwolenle kTaiju spod Jamna 
i działa.czy demokratycznych greckich, któ· publicznego rządu Sofulis-Tsaldaris jed- Tracji. W zachodniej Macedonii oddziały amer:ykańskiego. 
rzy w czasie okupacji walczyli prreciwko nostki armii demokratycznej zdobyły mia· generała MarJwsa odrruciły bataliony ateń- • * • 
hitlerowcom, jest niewątpliwie dowodem, sto Jasmos koło Comotini (Tracja) oraz skie, które usiłowały przedostać się do ob- PARY~ (PAP.). Jak się dewiaduje agen-
iż rząd Sofulisa przygotowuje nowe zbro- szereg miejscoweści w Eubei. W tymże ko- szarów wyzwolonych koło Vronton i Pen· cja EAM z Aten różnice, które się zaryso­
dnie i egzekucje greckich bojowników 0 munikacie ateńskie ministerstwo bezpie- talofes. Straty poniesione przez oddziały a- wr.fy w parlamencie ateńskim są coraz po­
wolność. W demokratycznych. kołach grec- czeństwa przyznaje się, że operacje armii teńskie są poważne. 
kich obawiają się, że dwa tysiące członków ateńskiej w Epirze zostały zahamowane z RZYM (PAP.}. Agencja Elefteri Ellada ważniejsze. Podczas gdy przy tworzeniu się 
organizacji Elas skazanych na śmierć po powodu „złych warunków atmosferycz- donosi, że w głównej kwaterze greckiej ar- rządu Sofulis-Tsaldaris parlament uchwa· 
grudniowych wypadkach 1944 r. i znajdują- nych". mii demokratycznej odbyły się uroczystości lił votum zaufania dla rządu niemal jedno­
cych się dotychczas w więzieniach i obozach Agencja Elefteri Ellada komunikuje, że I dla uczczenia setnej rocmicy l\la.nifestu Ko- myślnie, przy ostatnim głosowaniu 115 po· 
koncentracyjnych, będnle w najbliższydl oddziały armii demokratycznej przeprowa- munistycznego. I słów głosowało przeciwko nądowi. dniach straconych. _____________________________________ ._. _____ ---

Więźniowie polityczni, znajdujący się w „ll'OfftOŚĆ anterqhańsh&66 
więzieniu A vemff w Atenach wysłali w 

związku z tym następującą depeszę do Orga- M b • • I j M • u s A 
nizacji Narodów ZjedD.oczonych, „w imieniu a s o we z ~ o J s w a ur z y n· o w w 

1 
dwóch tysięcy antyfaszystów greckich, kt-0- a 
rzy walczyli przeciwko okupantom w sze­
regach organizacji Elas i którym grozi o­
becnie śmierć - protestujemy jaknajener­
giczniej wobec całej ludzkości i żądamy in­
terwencji Organizacji Narndów Zjednoczo­
nych, która powinna natychmiast położyć 
kres mordowaniu patriotów greckich". 

RZYM (PAP.). Donoszą z 'Grecji, że od­
flziały armii demokratycznej rozwija.ją w 

1Jmowa polsko-angielska 

Rasizm hiftlerowski szaleje w sianie Mississippi 
NOWY JORK (PAP). - Postępowa orga- · Przed 2 tygodniami policjant nazwiskiem do Murzyna, ranią.~ go w biodro, twierdzą.c, f:e 

nizac.ia, pod nazw:~ „Zjednoczenie :Murzynów Law, w tym samym mieście zastrzelił mlodego Williams usiłował zbiec. Podczas gdy Williams 
Weteranów Wojennych" złożyła na ręce amc- Murzyna Hudges' a. 15 listopada ub. r. w pobli- leżał na ulicy, brocząc krwią., kilku innych po-
1·ykańskiego ministra . · sprawiedliwości Clark' a żu miasta Edwards policjant aresztował Murzy- licja.ntów .za.tłukło go kolba.mi rewolwerów. 
memoriał, sporzą.dzony _n_a_,podstawie zeznań na- na-weterena. wojennego, Palmera. Prowadzą.c go 13 lutego 16 policjantów okrutnie pobiło w 
ocznych świadków, w ktOcym komunikuje o o-
krutnym zn~ca.niu Si~ nad Murzyna.mi w ą_tanie d1> więzienia, policjant ~a.bił aresztowanego wy- Jackson weterana wojennego, Murzyna, posiada-
Mississippi. Autorzy memoriałii donoszą., że dru- strza,lem w plecy. - ją.cego tylko jedną. rękę. Jeden z przedstawicieli 
giego lutego w miasteczku Kościuszko, policjant ·w 61tolicy sitanu Mis&-sipp~ JacksOln 21 lu- organizacji faszystowskiej Ku·Klu.x-Klan w sta· 
zastrzelił Murzyna. George Thomasa.. Murzyn zo- tego r . b. policja~t. aresztował weterana :wojen-1 nie ~ss~si. ppi ?świadczył niedawno, że człon­
stał aresztowany za rzekome włamanie się do- nego Murzyna Williamsa. pod za.rzutem opilstwa.. koWJ.e teJ orgamzacji „zaleił ulice miast 

11
oto-

domu jednsgo z białych mieszkań'ciów miasta.. W chwilę ;po axesz.towamiu p<>J.icja.at wy6·bnelilł kami ·krwi mur~1}iskiej• ~. · . Umowa handlowa, która została podpisa­
na miętłzy Polską a. Wielką Bryta~ nie 
jest najpoważniejszą pozycją ani w naszych, p• · h I d G 
:z.;::~:"i=~=:;:·::= . ·1erwsze uc ·wa y rzq u ołłwalda 
<?si:v;,~ ~:J!;t. ':':!~~=ni;~~~ Pelfwrższenie 1rz1dzi1łu cblella i allniienie 1ad1tków drabnrm lłatnikam 
I zaufama do JeJ dalszego rOZWOJU. Jedno- PRAGA p ._n W · , ik db ł · · p · • · d ł · · · 
cześnie jest ona potwierdzeniem naszego . r=' - . ;p.l<l!LEI o. Y 0 się pier-1 remner. OSWJ.a czy '. z~ po us~ęciu z r.z~- zd-0lnym do pracy -0rganem, gdyż ma do spe/-
stanow.iska i moźliW-OŚof współpracy gospo· lW;Ze po61edzen.:te n-0we~-0 iraądiu cz.eclioisło- du reakoYJinych mm1st.rew, gabinet będzie nienia wJeJkle rzadanla J mus! nadrobić oza.s 

darczej_ z k~ajami, których sysfomy gospo- w.aiokliego pod prnewodnoc.twean pl'emier.a GoM- mógł pracować bardziej akuteoznie. Aby n.ie stracony w8kutek działcmiti aabotafystów. 
darc:t.e 1 polityczne są odmienne od naszych. waolda. zawieść zaufania nomdu, rzqd powlnietn być 

Znaczenie polityczne umowy polsko-an- !lremier Gorlltwaad aiailooń'C'Z~ ośwd<adC'llając, 

~;~job~=:1:mi~:a r:=ysz::::~:. Masa·· kra na Złotym lybrzez· u ~:~~ :;ć~a:~:,= :::~~j: 
dzynarodowe aspekty. Rozszerzenie wy- mo!.kir.a.tyic7Jllego. 
miany handlowej mi~dzy Polską a Wielką Rrz-ąd rnaitw:iierc:Wił tekst • 

!!!ta;!ftl;:f j:;:~ze;z~=:ó!ak! b:~n~t Anglicy strzelaią do zdemobilizowanych żołnierzy 9r,amowego, ac1me p;em[e~ p~:~~yg~: 
Zjednoczonych, Anglii i innych krajach Eu- ' LONDYN (PAP). Jak donosi „Daily Wor- oraz, ie 14 weteranów zoolał-0 zabitych, a 140 w dniu 10 ma.!11Ca n.a posiedzetn.iu zgiromadze-
ropy zachodniej, które chciałyby „źelazną k odniosło rany. ma nairodQ'Wlelg.o. 
kurtyną" oddzielić Europę Zachodnią od er•· na podstawie wiadomości otrzymanych 
Wschodniej. z Akkra, w tej kolonii brytyjskiej na „Zło- Do „Złotego Wy;bwe7:.a'" wy6łano 2 lny.ty.j-

Wszelkie próby utworzenia samowystar· tym Wybrzeżu" Afryki odbyła się istna ma- skJe olkręty wojenne. nZliiemJnilk :pffsrze, że ,,.dila 
czałnej „Unii zachodniej" nawet w opai;ciu sakra. bez;bromi.yidh Murzynów, lk!tó:rydl l!OllBliraeli'W'll· 

o zastrzyki amerykańskich dolarów - oka- . . . . • I je się berz;lit0śnllie, ~a mądu J><lll'lńll 
zują się nie tylko real{eyjne, ale i życiowo Of1cJalny komumkat petw1erdza, ze policja P.racy, że Wdelka Brytainia pmieistala być mo· 
nierealne. życie samo zmusza do za.cieśnie- ~trz~lała do demo~stra.cji zdemobilizowanych oamtwe.m dm~ym, pozbawJone sq 
nia stosunków handlowych między wszyst- zołnierzy, pwtestu·1qcych przeei·wke drożyźnie siły przekonywujqcej". 
kimi. krajami europejskimi, wbrew różnym 
wypowiedziom awanturniczych polityków. 

Umowa polsko-angielska nie jest tego je­
dynym przykładem. W ostatnim czasie ża.. 
wa~te _zostały ~~wy handlowe między 
Związkiem Radzieckim a krajami Beneluxu 
między Jugosła.wią a zachodnimi strefami 
N!ent!ec, mi~dzy Francją a strefą wschodnią 
N~emiec, międz! Czechosłowacją a Belgią, 
m1fdzy Bumumą a Francją. 

Podczas gdy w Londynie i Brukseli re· 
źyserzy „planów" amerykańskich usiłują 
do~rowadzić do rozbicia Europy, za.warcie 
umow handlowych między krajami Europy 
wschodnie.i a zachodniej jest zwycięstwem 
świadomości, że dolary nie stanowią trwa­
!ego ceme,ntu odbudowy europejskiej, ze 
odhudowac Europę można tylko przy współ­
pracy wszystkich narodów europejskich. 

Umowy hamllowe między krajami Euro­
py wschodniej i zachodniej zapuszczają ko­
rzenie w życie gospodarcze i polityome Eu­
ropy znacznie głębiej, niż awanturnicze mo· 
wy podżegaczy wo,jennych. Są one pra.wdzi­
w~ k.otwicą P?~mju - łańcuchem, łączącym 
mduJące pokoJ narody, wbrew awanturom 
podżega-0iy wojennyc~ · 

Krwawe 
starcia 

N'll.9tępnlie gabi111et 111chwalił ISze.iieg wa'ŻD.ych 
lfiOIZjpomądzeń . tPirzydz.i1al ohll.eoa zo-stał zwdęk­

szony o 1 kig. i lbędzlie wym:o&ł 9 d pół lkig mie· 
61ięamie. Zatwiierdzono w.ni<iseik miimJi.61Wa fin.ian­
só.w DolLC!illlS'ky'ego o wypłaJCiJe m>zys!JkJm urzę 
drulkom pańf>trwowym zailic7Jkli w W}'ISOkośoi 

900 looir<J:n d-0 ch'Wii·li 06taJbeczne.go rueg;ulorwa­
lllia wyisolkości lich poboirórw. Specjaila!Ja iloomi-
6ja us'ta1li wysolrość tych ipoborów w te-Imiillie 
6 mieSl.ięoznym. ZaltwieTdZ()llO t~ ll10ZpOll'!lą· 
dzenia o zmniiejszen.tu podatku dochodowego 
<ko!bn.yoh praeds.iębioroów prrzemyisło.wyich i 

lk!upców. Zmllliejszo111e zo<stały rówllliier.i: poda:t­
!k.i iroJniików, p<>siiatlających llll11diej mż 50 ha 
'lliemi oTaz iraemieślników. 

JUBILEUSZOWY NUMER »GŁOSU« 
W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 
1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 

Z tej okazji . , Głos" ukaże się w zna­
cznie zwiększonej objętości i zawierać 
będzie bogatą treść oraz obfity dział 
ilustracyjny. 

Uwaga Kolporterzy! 

Dodatkowe zamówienia na 1000-ny 
numer „Głosu'' należy zgłaszać do dnia 
8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW 
„Pt'lasa", Łódź, ul. Żwirki 17, tel. 130-62, 



Gt:OS 
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Przeciw usprawiedliwianiu zbrodni niemieckich 
wystqpił ·delegat Polttki na kom;sii ONZ 

NOWY JORK PAP. Plenarne posiedzenie 
~adf Ekon-0miczno-Społecznej ONZ i>OWołalo 
do ży::ia specjalną kom!s '. ę, która przygtowu­
je na na~tępną sesję rndy projekt konwencji 
międzynaro<iowej przec .v 7Jbr$i ludobójstwa 
W skład komisji weszła również Polska, któ­
re! delegat w Radze Ekonomcizno-Społec-znej 
dr Suchy w toku dyskusji nad sprawą kon­
wencji domagał się jak · najspiesmiejszych 
pre.<: ONZ w tej dziedzinie, podkreślając rów 
~e ścisły zw~zek między zbrodnią lu­
dobójstwa l faszyzmu. 

Delegat polski, przypominając :złonkom r?--1 
dy, że „fas:zy(Zm nle·lylko przywroclł zbrodnie I 
11Mlób6Jstwa, ale i doprowadził ją do doskona­
łó9d", oświadczył że nie wystarcz.a podpisa­
nie konwen<:li mlędzYIJlarodoweJ w tej ma­
terii, jeśli nie b~ie towarzyszyła temu bez-
względna wlaka t resztkami faszymm. I 

go oraz do z.acieranla różnic między ofiarami cywilnych. Przypomniał on, że w ostatnim 
agresfi i agresorami. orzeczeniu sądu norymberskiego podczas pro-
Znaczną część przemówienia dE'legat polski cesu pnzedwko genera!oµi niemieck:m wyda­

poświęcił ostatniemu posiedzeniu trybunału w nym przez sędziego amerykańskiego 'Venner­
Narymberdze w sprawie zbrodni niemieckich, I struma, widać grożny symptom usprawiedli­
dokonanych na partyzantach i zakładnikach wlania zbrodni niemieckich. 

I 

Skandal w Watykanie 
tema d'Angery. Prałat oświadczył, że klejno­
ty zostały mu skradziona. Prasa -włoska 
stwierdza, że władze Watykr.nu wiedziały o 
wszystkim, ale wolały zataić sprawę i po­
zwoliły prałatowi zbiec do Ameryki. 

Delegat polski :r:wrócił także uwagę na ko- ' 
nieł'2:.tlość jak najpoważniesa.ego traktowania I 
sprłwy zbró8ni faszystowskich oraz resztek 
fastytmu wćbec wzmagających się tendencji j ;J?~>·;,,/:).-,:•"'• 
do zapommanla zbrodni faszyzmu niemieckie-

Cippic0 wrócił niedawno co Watykanu i za­
czął finansować wytwórnię :filmową, która 
przystąpiła do realizacji filmu o świętym 
Franciszku. Poszkodoy.rany przemysłowiec 
zwrócił się do policji i pisma włoskie uderzy­
ły na alarm, a Watykan poczuł się wreszcie 
w obowiązku ogłosić komunikat w tej spr~-

:~· ·· 

Intrygi US A przec. w 
Wielkiej B1ytan~i 

RZYM (PAP). Włoska prasa rozpisuje się 

obszernie na temat wielkiego skandalu w Wa­
tykanie. Bohaterem skandalu jest prałat 
Cippicio, członek nadwornej świty papieża. 

Cippico przywłaszczył sobie klejnoty war. 
tości 100 milionów lirów, dane mu na prze­
chowa.nie przez przemysklwca włoskiego Sa-

wie. ,,,. 

Komunikat donosi, że za s.za.lbierstwa I 
oszustwa Cippico został wykluczony ze stanu 
duchownego. Jednocześnie komt~nikat dodaje, 
że kilka dni temu prałat był przesłuchiwany 
przez władze papieskie w wi~zieniu waty_ 
kańskim, lecz zbiegł w niewiadomym" kie­
runku. 

Nr .• 

Pomoc dla 
PARY1' (PAP.). Radiostacja Wolnej Gre­

cji poświęca jedną ze swych audycji trg.. 
gicznemu losowi greckich dzieci. W ok~­
gach wyzwolonych przez grecką armi~ de. 
mokratyczną znajduje się dziesiątki tysł~ 
dzieci, pozbawionych :rodzic6,--. S1t to dzie­
ci osób deportowanych przez !"Ząd ateński 
oraz dzieci uciekinierów z okręgów, dotknl~ 
tych wojną. 
Władze Grecji Wyzwolonej wystosowały 

apel do organizacji społe~znych i human!~ 
tarnych i do komitetów pomocy dla Grecji 
demokratycznej' o stworzenie w rómych 
krajach przyjaźnie dla Wolnej Grecji mpo. 
sobionych kolonii dziecięcych, w kt6rych 
byłyby umieszczone dzieci od 3-ch do 13-tu 
lat. W związku z tym apelem kongres mło­
dzieży bałkańskiej zobowiązał się rozmieści6 
12 tys. dzieci greckich_ W najbliższym cza­
sie opuszczą Grecję transporty z dziećmi. 

Do każdej grupy, złożonej z 2~-ciu dzieci ma 
być przydzielony nauczyciel, lub nauczyciel­
k!l, celem zapewnienia im dalszego kształce­
nia. 

OGLOSZENIA 
DO 1'000-GO NUMERU „GŁOSU'' 

będą przyjmowane tylko 
do dnia 1 O marca rb. włącznie. 

MOSltWA (PAP). On\awiają.c niedawne oś­
w~ad<:zenie tninistra Mrunsha11la w spraw.i~ kon 
fliktu mi~dzy Anglią, Argentyną i Chile o wys· 
py falklandzkie, c·zasopismo ,,N owo je Wremia'' 
podkre6la, 7.e Marshall otwarcie poparł swych 
połUdniowo-amerykaiiskich protegowanych, na-
1ywaJtc przestarzałym pogląd jakoby ureg.ulo­
wanie tego sporu należało tylko do tych trzech 
paiietw. Marshall stwierdzi!, że Stany Zjedno­
czone A~ za.intereso~ane w tej sprawie. Oświad­
czenie :Marshalla było 11ygnalem dla dalszych 
ro1zczeii Argentyny, która już nazajutrz zażą­
dała dla siebie wysp Sandwich, wysp południo­
wej Georgii i obszarów Antarktydy. 

Spółka Andersa z Niemcami 
Przerzutr szpiegów zą 1ośredni«1wem agentów niemieckich da Polski 

Znamiennym jest - pisze „Nowoje Wre­
:ruia - że równocześnie rzą.d brazylijski in.spi­
rowanY' przez tych samych mocod:i.wców wyra­
lił opir' ~. że terytoria. angielskiej, francuskiej 
i ho·k ·· '{ej Gujany nie p<>w,:.11ny się znaj­
dować poi wła.d!:ą pa.iistw nieameryka.flskich. 

Wszystkie te próby oderwania. od imperium 
brytyjskiego jego starych posiadłości wywołUją 
w Anglii po ,;a.żny niepokój. 

WARSZAWA, PAP. - W trzecim dniu pro- mi do kraju kurierami Andersa. Część uzy­
cesu członków szpiegowskiej grupy Andersa, skal)Ych wiadomości, jak biuletyny specjalne 
Sąd zakończył przesłuchiwanie oskarżonej uzyskane od osk. Różyckiego, Szelegowska 
Szelegowskiej. dawała do wykorzystywania Szturm de Sztre­

Zeznania Szelegowskiej pozwoliły zorien­
tować się w zakres'.e wiadomości wywiadow­
czych otrzymywanych przez nią od poszcze­
gólnych informatorów, oskarżona opowiedzia­
ła też o swych kontaktach z przyjeżdżający-· 

mowi. 

Budżet lodzi . uchw~lony 
sesU M~eisk·ei Rady ·Narodowej 

m. 

Następny oskarżony Płużański Tadeusz 
przyznaje się do prowadzenia w kraju wy­
wiadu na· rzecz drugiego korpusu Andersa, 
za co otrzymał wynagrodżcnle w obcych wa­
lutach. Przyznaje się też, że posługiwał się 
fałszywymi dokumentami. 

PMański wyjaśnia, że w grudniu 1945 r. 
przyJJył z zamiarem wyja:i;;du za granicę z So~ 
pot do WarszaWy, gdzie ptzez' ws~ółoskario­
nego Sieradzkiego zetknął się z Pileckim. Pi­
lecki przekazał oskarżonemu kontakty prze­
rzutu zagranicznego na Pragę Czeską i Re­
gensburg oraz dał do przewiezienia do Włoch 
meldunek do zastępcy szefa drugiego oddzia­
łu sztabu Andersa płk. Kijaka. 

na -wczorajszej 
W dniu wczo.r~jsiym odbyła się tri.eoiia i o­

ete.tn.!a w tym miEsiiącu sesija Miejskriej Rady 
Na.rodowej. 

Uchwalono na niej w trzecim ostateCllnym 
czytaniu budżet miasta Łodzi. W związku 
z tym przez frakcję PPS wniesiona została po­
prawka o zwiększenie dotacji na budowę Mu 
zeum Pamiątek po zamordowanych więźniach 
Radog05e:cza, na sumę 2,5 miliona złotych. 
Frakcja PPR wysunęła dezyderat w którym 
MRN żąda od Zarządu Miejskiego stworzenia 
jesz:ze w tym roku komunikacji autobusowej 
lub trolejbusowej na Chojnach. 
~względnien'.u poprawek budżet miasta 

Filharmonię 22 miliony. 
Z in.ny.eh 6praw jak.ie znalazły się na poa-z~d 

ku dziennym uchwalono: rozszerv:enie Komi5j; 
Kontroli Spolec~nej do 200 oGób oraz odwllła­
nie rad nadzor-::zych przy poszczególnych 
p.rzedsiębiorstwach miejskich 1 powołanie na 
ich miejsce Wspólnej Rady Zarządzającej 

Na tząkończenie sesji przewodniczący MRN 
tow. Andrzejak wygłosił krótkie przemówie­
nie związane z trzecią rocznicą powstania 
M. R. N 

„ l'ł'#.ONNIARZ" 

Poprzez Pragę i Pilzno oskarżony przybył 
do siedziby brygady świętokrzyskiej w Re­
gensburgu, gdzie od mjr. „Mikołaja'' z do­
wództwa brygady otrzymał przepustkę na dal 
szą jazdę .do Włoch. Po przybyciu do siedzi­
by Andersa w Anconie w lutym 1946 roku, Płu 

Dziś PREMIERA! 
wyniósł około 5 miliardów 700 milionów zł. Pocz. seansów: 

Nowy film produkcji czeskiej o walce ro-
botników z kapitałem · 

w tym 2 miliardy 330 milionów budżetu zwy- W dni powszednie: 15, 17, 19, 21. 
czajn1!90 i 766 i pół milion.a budżetu na<lzwy- W nledz. i święta: 13, 15, 17, 21. Sl"REN·A 
czajnego-inw~tycyjnego. 
Główną pMycję bucrne•tu - 601 mi<Hard 893 Produkcja: Ceskoslovenska Filmowa- Wg powieści znanej pisarki Marii MaJeroweJ 

mlllony stanowi pozycja pr!:edsiębiorstw miej Spolecnost W rolach głównych: M. VASOWA, 
skch, na szpitalnictwo przeznaczono 549 millo- Eksploatacja P.P. Film Polski L. BOHAC, N. MAUEROVA ~ 
nów, na· zakłady opiekuńcze 152 miliony, na -=------------------R_,e_ż,.;,y_s.;.er;;.;:.KAREL STEKLY ~ 

itóNID 56 j gi, a za nim trzeci, czwarty; t poszło po 
herbaciarni, po innych herbaciarniach, 
po całym rynku - wszędzie szumiało, 
powtarzało się i niosło dalej. 

- Chodża Nasredin! Chodża Nasre­
din! 

I Ludzie biegli ze wszystkich stron do 
herbaciarni - Uzbecy, Tadżydzy, Per- I 

1 sowie, Turkmeni, Arabowie, Turcy, Gru­
zini, Ormianie, Tatarzy - wszyscy gło­

- No, to z;1aczy, ze ty możesz poże-1 r-d wyraz "'.'esołym i skorym do 'rnie- śnymi okrzykami witali swego ulubień-
gnać się ze swoją głową! krzyknął chu. ca, słynnego z przebiegłości i dowcipu 
właściciel herbaciarni. - Gdzież to wi- Wyście słyszeli?! - krzyczał dla- Chodżę Nasredina. 
dziano, aby osły uczyły się teologii i re wląc s"1ę Wted n"ech · k 

c • - „ Y 1 się prze o- Tłum wciąż się powiększał. 
cytowały koran! · '. kto lepiej zna teologię". - I na- Przed' osłem zi·awił się, nie wiadorrio 

- Takich osłów jest nie mało obec- pewno pękł by ze śmiechu, gdyby na- k 
nie w Bucharze . . - odpowiedział Cho- gie nie olśnił go oewien domysł. s .ąd worek z owsem, snop koniczyny, 
dża Nasredin. - Powiem ci, że pięć ty- - Poczekajcfe, poczekajcie! _ za- wiadro czyst8 i 1,1;ccy. · 
sięcy tangów w złocie i dobry osioł do machał rękami, przywołując wszystkich - Witaj nam, C.hod7-a N'l~redi · !' -
gospodarstwa - to nie każdy dzień się do uwagi. _ Kim ty jesteś, 0 człowie- rozlegały się okrzvki. - C-d?ifś ty wę­
człowiekowi trafia. A głowy mojej nie ku, który uczysz swego osła teologii? dro~ał? Powiedz nam c )~, Chad; a l\ias 
opłakuj, dlatego, że w ciągu 20-tu lat, Czy nie jesteś samym Chodżą Nasredi- redinl 
ktoś z nas obowiązkowo musi umrzeć- nem? I Podsżedł do skraju p )1!'CS'u f nisko 
albo ja, albo emir, albo też ten osioł. - A cóż w tym dziwnego? Tyś zgadł! się skłonił. 
A wtedy idź i przekonaj się, kto' lepiej Jestem -=- Chodża Nasredin. Witajcie, - Witam was, 'Tliesi< 'JńC/ !3Jc'1ar:;I 
zna teologię. mieszkańcy szlachetnej Buchary! DLiesięć lat trwała 'lasza rozłaka. a te-

Herbaciarnia ledwie się nie zapadła Długo trwało ogólne oszołomienie i r~i serce moje cie:;ry się ze s"no"·ani:1. 
od szalonego śmiechu. sam zaś wlaści- nagle czyjś radosny głos przerwał ci- F'· c sicie, abym wam coś r-i) uiedział, -
ciel upadł, kurcząc się od śmiechu, M szę: ja lepiej zaśpiewam. 
maty i śmiał się tak, że całą twarz ma- Chod· • N•sr d' f c - z.., o e in hodża Nasredin wziął :Jlir:ionv a~r-
krą miał od ł.ez. Był on człowiekiem - .Chodla NasreąLnl - zawołał ciru- nek w ręce i zacz.<U· 

żański przydzielony został do mjr. Zbrowskłe 
go - do tzw. biura planowania, które pod­
ległe było bezpośrednio szefowi sztabu Ander­
sa gen. Winiowskiemu i organi:r:owało robotę 
konspiracyjną w kraju. Mjr. Zbrowskl oru 
jego współpracownik kpt. Grabowski intere­
sowali się żywo pracą Pileckiego w kraju. 

Po p"ewnym czasie Płużański dostał od mjr. 
Zbrowsk!ego polecenie wyjazdu do kraju wraz 
~ emisariuszką Andersa kpt. Jadwigą Młerze­
Jewską - „Danutą", zaopatrzoną w specjalne 
pełnomocnictwa, podpisane własnoręcznie 
przez Andersa. Jadwiga - „Danuta•· wyjeż­
d~ając do kraju, miała za zadanie przewiezie­
nie do kraju pieniędzy i ,instrukcji, zorgam­
zawanle dróg przerzutq .;a granicę oraz zebt.a 
nie informacji wywiadowczych z kraju. Na 
te zadania Jadwiga - „Danuta" otrzymała 
od mjr. Zbrowskiego ogółem 4.180 dolar6w. 
Płużański otrzymał dla siebie 230 dolarów t 
ok. 50 tys lirów włoskich oraz fałszywe do­
kumenty osobiste. 

Pilecki otrzymał z tych pieniędzy tytułem 
gaży 580 dolarów i 150 dolarów jako pożycz­
kę. 

Organizacją przerzutu zagranicznego mieli 
zająć się współoskarżeni Kaucki i Jamontt­
Krzywicki. Praca ta napotykała na trudności 
- wyjaśnia oskarżony. Dopiero kurier An­
dersa „Lek"' - Niewiarowski przywiózł kon­
~a~t ~ Niemką Wangerin w Szczecinie. Płu• 
zansk1 wraz z oskarżonym Jamonttem-Krzy­
wickim jeździli do Szczecina ustalając z owił 
Niemką sprawę przerzutu. 

W dalszym ciągu Płużański przedstawia lllł 
dowi swą nielegalną działalność na terenie 
młodzieżowym. 

Dzwoń garnku, dzwoń 
Niech pleśń lwa brrmJ 
l godnie niech emjra sławi, 
Niechaj się dowie cały AwJGt 
l niech się piosnką tq ubawif 

Dzwoń garnku, dzwoń 
I twoja pieśń 
Niechaj szlachetnym dźwięczy gniewem. 
Niech tłum zwołuje z wuyatkich stron 
Niech głos fe/ dotrze aż pod tron!„. ' 

Był niegdyś stary garncar:r NJ<U, 
Który z sprzedaży garnków żył 
l nigdy, 11awet jeden raz 
Przez cały, długi życia czo.s 
Pieniędzy zebrać nie mógł wce•• 

Lecz za to lichwiarz doskonale 
Zgromadzić umiał złota moc 
I straże jego każdą noc 
Bogactw Dźafara strzegły stale ..• 

I uderzając do taktu w glinianv g~r­
nek, jak w bęben, Chodża Nasredin "'·Y 
śpiewał dzieje Niaza, który wpadł w 
sieci chciwego "lichwiarza, o tym, jak 
przybywszy przed sąd emira f odw,~łu­
jąc się do jego łaski nie potrafił 1.rzy­
skać nic ponad godzinę zwłoki: 

Jak długo cierpieć nam wypadnie, 
Odpowiedź na to, garnku, da/I 
A garnek dźwięczy, garnek śpiewa: 
„- Szalony ten, klo od emira 
Sprawledliwo§cf .!ię spodziewa! 

Potężna }e'st emira moc, 
Lecz przyjdzie dzleft I ona padnie; 
Gdy slla ludu zwali fq 
W p_roch - Jak ten garnek się r~zpadnlel„. 
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Hołd dla twórcy teorii 
względności 

Czeehosł"owacfa na nowych drogach. 

J_ak dzi'ala obecnie Front Narodowy Prof. Einstein laureatem nagrody 
„niepodzielnego świata" 

Ufundo•wana w roku 1944 na cześć zmarł~ 
go w owym .roku republ.iJcańskiego polityka. 
Wendell W.ilkie'go, nagr-0da „Niepodzielnego 
Swiata", została w roku 1948 przyznana prof. 
Albertowi Einsteinowi. Uroczyste w,rączenie 
tej nagrody, związanej równierż z odbyctem p<J­
dróży naokolo świata, odbędzie się w d:niu 20 
kwietnia w Carnegie Hall, w NOIWYlll Jroiku. 

Rozmowa z przewodniczącym Centr. lom.t. Frontu llaredqwego wicearemierem A. · Zapotockym ...--------, Wa.lka z rea.keją w Czech$łowa.cji wciągnęła do czynnego życia politycznego nowe 
setki tysięcy ludności i stworzyła. inne, odmienne od poprzednich, formy organizacyjne 
masowego ruchu politycznego. Obecny Front Narodowy zasadniczo różni się od da.wne· 
ro Frontu Narodowego, 

zJemskiej. Poza tym dążymy do objęcia syste­
mem ubezpieczeń społecznych wszystkich 
rzemieślników. 

W dziedzinie polit)'cznej zmierzamy do jak 
najszybszego uchwa~ nowej konstytucj-i, 
mocnego zespolenia całego ruchu młodzieżo­
wego w ramach powstałego jednolitego 
związku młodzieży, zbudowania jednej, ogól­
nokrajowej organizacji sportowej. 

NA CZYM POLEGA ROŻNICA? l 
Odpowiedzi na powyższe pytanie udzielił specjalnemu korespondentowi R. A. P.-u 

ANTONI ZAPOTOCKY, przewodniczący Centr. Komitetu Frontu Narodowego, wice. 
premiel' nowego rządu i przewodniczący Centralnej Rady Czechosłowackich Związ­

W motywach, które redecydowa•ły o jJTZY· 
znaniu na.gro.dy podano, że: „Dr Alber• fan· 
stein został wybr.any laureatem <tej na.grody 
na rok 1948 nie ty}ko dlatego., że stw.olI'Zył M• 
wy obraz św.iata. W ę,poce, gdy większość ków Zawodowych. .......... ...,, .... --~~~_,, ......... Jednocześnie rozbudowujemy. i organWa.cyj- uczonych żyje z dala od realnego żfcia, u.znal 

nie wzmacniamy wszystkie Komitety Akcji on, że każdy człowiek, poświęcający swe źy• 
w terenie. cie nauce, podlega tym samym prawom oo i in· 
Dużo uwagi poświęcamy dalszej „czystce" ni ludzie - dlatego też musi z,ająć stanow.i.sk~ 

urzędów, partii politycznych i prasy, wykurza wobec poważnych pr-0blemów swego czasu". 
jąc stamtąd reakcjonistów, którzy szkodzili „Profesor Albert Ei<nste.iln na długo pril'€!d 

JAKIE POSTULATY zawiera obecny pro- republice i zamierzali cofaąć Czechosłowację dojściem do władzy Hitlera występowal 
gram Frontu Narodowego? z drogi postępu. w obronie zasad tolernncji i braterstwa, tzaw-

W ten sposób zmierzamy konsekwentnie do 
urzeczywistnienia całego progrąmu, wysunię­
tego przez masy pracujące podczas rewolucji 
narodowej w roku 1945. 

W dziedzinie gospodarcze! prócz unarodo- Centralny Komitet Akcji sk1:·pia najszersze sze wypowjadał się przedwko militaryizm<>Wll. 
wienia fabryk zatrudniających powyżej 50 ro. warstwy ludności w szeregach Frontu Naro- dyktaturze i przemocy. 
botników i wielkich przedsiębiorstw handlo- dowego i uaktywnia je w w:.ilce o szybkie Przy pom{)cy radia, filmów ii prasy iroa:po· 
wych oraz parcelacji ma1·ątków z.iemskiich po_ d wszechn.iał on stale !ideały „jednego, llJJiepo• 

I 
.. 

50 
h b przeprowadzenie 'programu nowego rzą u dzielnego świata". 

wyzeJ a - rzmi odpowiedź tow. Zapo- Gottwalda. Nagrodę, przyznaną w roku bie!i:ąqrm prof. 
tocky'ego - zamierzamy przeprowadzić ubez- Całość programu zrealizujemy jeszcze przed Ei.!llsteinowi, otrzymał w roku ubdegłym zmairJ.y 
p~eczeni: _l~dności chłopskiej oraz zmniejsze- wyborami - kończy -rozmowę tow. Zapo. burm6 trz Nowego Jolfku - F.i.oireHe la Guar· 

W skłati Frontu Narodowego - rozpoczął 
rezmowę tow. A. Zapotocky - wchodziły 
daw.niej tylko parie polityczne. Obecnie Front 
Narodowy obejmuje również wszystkie 'orga. 
nizacje masowe, a więc Związki Zawodowe, 
powstające· na wsi orga·nizac.]e na wzór pol­
skiej ,Somapomocy Chłopskiej", zjednoczony 
Związek Mfodzi.eży, zwilt.zek byłych partyzan­
tów, b. więźniów politycznych i wreszcie -
partie polityczne. 

Kierównictwo tego Frontu Narodowego 
spoczywa w rękach Centra'nego Komitetu 
Akcji, powstałego w okresie kryzysu. Składa 
s.ię on z przedstawicieli wszystkich wyżej wy­
szczegó1nionych organizacji masowych. Co się 
tyczy parti nar.odowych socjalistów, partii lu­
dowej i słow.aek:iej, partii demokratycznej, re­
prezentowane one są w Centr. Komitecie 
przez przedstaw.'.cieli · Komitetów Akcyjnych, 
które oczysz.czają te partie z elementów reak­

-ey.jaych. W ramach Centr. Komitetu Akcji 
powołano do życia specJamy komitet pod 

Jipl.l1:ewodnictwem-sekretarza Generalnegó Par­
tii Komunistyczn~j tow. SlaMky'ego. Komitet 
ten koordynuje pracę Komitetów Akcji, dzia_ 
łających na terenie partii politycznych. 

JAK ROZWIJA SIĘ działalność Centralne­
go Komitetu Akcji? - zadajemy kolejne py­
tanie. 

Centralny Komttet - odpowiiada tow. ·za­
potocky - rozpoczął swą dz.iałalność od wy­
dania odezwy do ludności pracującej. Wezwa­
liśmy masy do tworzenia Komitetów Akcji w 
ókręgach, miastach i wsiach, or.az w urzędach 
i pos~gólny<!h ogniwach terenowych partii 
politycznych. 
Należy natychmiast oczyścić instytucje 

państwowe i samorządowe oraz organizacje 
masowe z elementów reruccyjnych, które 
uknuły spisek i; .zeciwko republice - mówi­
liśmy w tej odezwie. W odpowiedzi na to we­
zwanie - gęsta sieć komi•tetów pokryła kraj 
w przeciągu kilku dni. 

W dalszej pracy stanęliśmy na gruncie żą­
dań, sformułowanych przez ,zjazd komitetów 

· fabrycznych i zjazd komisji rolniczych, w 
sprawie dalszego unarodowienia fabryk, wiel­
kich przedsiębiorstw handlowych i przepro­
wadzenia reformy rolnej. Program ten zosta­
nie przeprowadzony w drodze ustawodawczej 
przez parlament. Licząc się jednak z możli­
wością sabotażu i dywer;;ji ze strony prywat. 
nych właścicieli - Komitety Akcji czuwają, 
aby nie dopuścić do roztrwonienia majątku 
narodowego. Tam gdzie wyłania się to niebez­
pieczeństwo - Komitety Akcji mianują swych 
pełnomocników, którzy chwilowo obejmują 
kierownictwo zagrożonych przedsiębiorstw. 
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Przemvsł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracują­

cych na dwóch krosnach kortowych wyróżnili 
się w PZPW Nr 2 Henryk Pająk 160 proc„ 
Franciszek Pilarski - 153,8 proc. i Wacław 
Rymarczyk - 150 proc. 

W PZPW Nr 3 najlepsze rezultaty osiąg­
nęli Mieczysław Rożalski - 151,4 proc„ Zyg­
munt Morga - 150,2 proc. i Leokadia Bilska 
- 149,5 Pl'QC. 

W PZPW Nr 35 wysunęli się na czoło: Jan 
nrewnowicz -..J44,7 proc„ Ignacy Tomaszew­
ski - 143,~ proc. i Władysław Magier - 143,l 
proe. 

W PZPW Nr 36 wyróżnili się: Henryk 
Bomba i Sł anislaw Jlil::il in o"1sk i -- po 160 pr. , 
oraz Jan Paw lak - 159,8 proc. i Zygmunt 
Arent - 159,6 proc. 

me obciązen podatkowych drobnej własności tocky. dia. 
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Dach nad ąlową dla ludności 1nlast I wsi 

20 miliardów zł na budownictwo mieszkaniowe w Polsce 
Wojna przyca:y.niła się <k> ©ahamoiwanńa. bu- wlelltie sumy mo.gliiśmy :peświęcić 111a ten cel. ~ Już w ocokiu bieżącym oddanych zosilia;nie 

downict~a mieszkcmiowego, a rz,niswzem.ia wo· Trzeba było przede wszystkim U!ruchomić fa- ~do użytku 52.000 nowych lub odrem0<n.towa­
.j.enne w waelu krajach spowodowały baridzo bryik.i, produlmjące wyiroiby stailowe, włóikde:n- nych izb mieszkalnych (z cz.ego więksrzość 
•PO-Ważll!e uszczu;plemri.e powierzchni mieszkail- nic:ze, sxkfo, dachówkę, cegły Hd. przyipada 111a tzw. budo:will!ictwo ipIDaCownJilc:ze, 
nej. Obecnie w obliczu ikryizy&u m!ies'likanio- W lfDku biei..ącyrn rn-0żna już było wyasyg- p.rzezruaczone dla irobo•łmiiik.ów pmemygłoiwych). 
~ego sfoją 7'arówno Stany ZjednOK:tŁoine jaik 111ować 3,3 miliarda zł. na budoWID.ictwo mi€'Sz· Z pomocą państwa odbuduje 61i.ę w ll'Oik.111 bież. 
l Angha ora.z wjeiJ.e ininyich pańsi!JW. k<lllliowe w Warszawie, a 13,6 miliarda zl 00 33 tysiące zagród wiejskich, z czego 21 ty.się· 
. Cóż dziwnego, że sz.czególnli.e ostro rysuje budE>'Wnictwo mies?Jkaniowe w illlnych mia- cy przypada na Ziemie Odzyskane. ' 

6i1:ę ten .problem w Podsce, w której w ciągu eitach Polslki. 
7 ~at nic _praw.ie ni~ zbudowano i gdzie U!legło 10 procent sum, !Przeamaca:oillych na m.we­
z.n1~zczem~ ca~kow1temu lub częściowemu 295 styicje, zuzy.tych zo51ta.JJ.ie l!lJa budowę domów 
tys1ę;y m_er_uc~omości m~ejs](!ich _i. 467 tysięcy d o.dremcmtowamiie ńzb mieiszkalnych dila lud7Ji 
z~grod . w1e1sk1ch, ł. ą<mu~J wa:r·tos<l! 12 miił:iair-1 praicy w mieśc. i·e. Z 6 miLiaTdów zł, prze.zna­
dow 1Z:ło1tych pr~edwojenny-0h. crl-Olnych na odbudowę wsi, blisko 4 mH'i<llfdy 

W latach ubiegłych ·tylko st-0sunk01Wo llJJie- zużyitkuje się na odbudo.wę zagród wi·ejs'k!ich. 
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·Interpelacje naszqch Cz11telnihów -
O czystość w tramwalach 

Szanowny Panie Redaktorze! I nie tylko w Łodzi ale i w całej Polsce nie 
~adą~ ~eczorem dnia 1-go marca br. tra.ro tylko teraz lecz od początku istnienia koleii 

~~Jem. linn Nr 2 w kierunku Chojen, byłem elektrycznych, nasuwa się IDJśl, czyby nie 
SWiadk1em następującej sceny: można było niewielkim nakładem kosztów 

K.onduktor w wolnej chwili od biletowania mv.ądzłć w wagonach śmiemiczek ł umieścić j~ 
pasazerów, darł bloczki pozostałe po spo- na ścianach przy jednych i drugich d.rzw.iach 
trzebowanych biletach i wyrzucał na zewnątrz wewnątrz czy zewnątrz na wysokości ramie­
wagonu, zaśmiecając ulicę na przestrzeni kil- nia, dla wygody wrzucania tam zużytych bi­
kudziesięciu metrów. Uderzony tym faktem, letów czy innych odpadków. Oraz umieścić 
zwróciłem mu uwagę na niewłaściwość jego napisy dla publiczności o niezaśmiecaniu wa­
postępowania na co zakłopotany konduktor za gonów biletami lecz wrzucaniu ich do tego 
dał mi pytanie - co ma z tym zrobić? Gdy przeznaczonych śmietniczek? Zyskałyby i tram 
wyrzuci bloczki Powiada to - chłopcy - waje i ulice i przyzwyczailibyśmy społeczeń­
~o. s~mo zrobią co i on, podrą i rozrzucą po stwo do przestrzegania porządku i czystości. 
JUZ 1 tak brudnych ulicach. Gdy wyrzuci na A 1 t ki · _. d D '· ·1 odi • • pe en eruJe p... a resem yre ... cJ 
p • ogę wagonu, to Płaci mandat za zasm1e- T.ramwajów Elektryczn Ł6dzikich i mia • 
came ~ago~m. - Oczywiście, że .ma rację.. dzieję, że nie pozost~nie ono bez ech: na 

Pomewaz Jest to WYPadek meodosobn1ony 
lecz powszechny, z którym spotykamy się na 
każdym kroku. i na wszystkich tramwajach 

Kasprzak Kazimierz 
Łódź, Traugutta 18 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalSZN) 

Serce Gestapo - to Reiohssicherheitshaupt 
amt czyli Główny Urząd bezpieczeństwa ' pań 
stwowego. Na ce;ele tego urzędu oraz pGlicji 
bezpieczeństwa i SD stał pierwszy zastępca 
Himmlera ober-gruppenfuehrer SS i gene·rał 
wojsk Ernest Kaltenbrunner, były adwokat 
austriao:ki, którego dawna specjalność polega­
ła na szantażowamu swokh klientów. Szefem 
właściwego Gestapo był gruppenfuehrer M;iil­
ler. Najważniejszym wydziałem Ges.fapo był 
t zw. dział I. V, A. Był to wywiad Gestapo, 
hitlerowska „dwójka'' Na czele I. V. A. stał 
standartemualuer Hupenkotten. 
Jesteśmy w Gestapo. Znajdujemy się na par 

teue. Pokój elektromonterów, pokój ·dla szo­
ferów. Są puste. W~'lędzie kurz, cegły, karnie 
nie. I' '.erwsze piętro. Tu ~!e znajdowały biura 
i kancelari. Ten sam obraz zniszczenia. Pra­
wie nie ma mebli . Długie kor)IJ:arze. I drzwi, 
drzwi, drzwi„. A za tyQ:tl drzwiami - zniszczo 
ne, zawalonEo cegłami i resztkami mebli pako 
je. Ale jei;zoze niedawno tu się znajdował naj 
ważniejszy dział Gestapo - I. V. A. 

Trzec;r piętro. Wiatr hula po korytareach. 
W :etkie wyłomy w ścianach i suficie. Na po· 
dłodze dużo zniszczonych, zwęglonych papie­
rów.„ 

POKOJ NR. 318. 
Zerwane z zawiasów drzwi. Znajdują się 

tuż obok. Pokój Nr, 318. Jest wielki i widny. 
Na ścianie portret Himmleira. Przez szkiełka 
binokli patrzą rybie wodniste oc'ly. Skrzy~o 
ne w uśmiechu cienkie wargi. .. 

Na wielkim ocalałym biurku dużo telefo· 
nów. I wiele kurzu. Na ś<:iian·ie ....., rury pneu~ 

matycznej poczty wewnętorznej. Na podłodze 
- kurz i skirawki papeirów. Obok biurka -
olbrzym!, zamknięty „safes". Jest otwarty. 
Otwiera się powoli. I przed nami wielka mapa 
Europy. Strzeżono ją w stalowym ukry::iu 
przed oczyma niepowołanych. Na tej mapie 
Himmler eamaczał punikty swoj,ej sieci, k:tórą 
zamierzał, jak pajęczyną, pok.ryć całą EulfDpę, 

Mapa jest dziś czysta i prawłe nie widać 
na niej tajemniczych maków, jakimi Him.m· 
ler ustalał swój krwawy s'Złak. 

Obok tego pokoju znajduje się jeszcze je· 
den pokój, Tu była kartoteka. Wielkie, lea 
niewysokfo szafy, Posiadają specjalne szuflad 
ki. Są otwarte. Otwieram jedną z tych szu. 
flad. Starannie ułożone kartk•i. Każda z nich 
jest opatrzona fotografią. Tych kartek tysiące 
i tysiące . Tu są wszyscy, którey byli szpiego­
wani, śledzeni i ścigant przM Gestapo. Pod.no 
szę i czytam jedną z tych kartek. Odzwie·r'.::ia 
dla ona na przestq:eni kilku lat każdy, naj­
mniejszy nawet klfok śledzonej osoby. 

Przechodeimy do sąsiedniego pokoju. Jest 
rJiwnież względnie cały. I znów szafy. Dużo 
szaf. W tych szafach zgromadzone. są spr<l!wy, 
które się znajdowały w „ro7ipracowaniu". Wi­
dzę również dziesiątki teczek e nadpisami: 
„Marxisrnus". Otwieram jedną z nich: rnate­
iriał\r z zakresu historii komunistycz.nej, pilltil 
niemieckiej i socjal-demokracji Niemie:. Prze 
biegam oczyma nadpisy na innych teczkach: 
„Związki ZawGdowe'', „Partie liberalne" 
„Terror". W małym pokoiku obok znajdujemy 
partyzanckie odeewy i biuletyny Rgj,. ro-
S}Jjsikie, fr<m1:U6kia. ffł'bSki<e..- · 

Równied: si!illlorrządoiwe budoiWillictiwo mie&'L· 
ik.an.iow.e uzym:ia w roiku bierżącym ma.C21Dlie 
&i1lruiej;s,'Z€ popa.rcie, am.iri:eli w laJtac.h ubiegłych. 

Niezależnie od tego pójdzie państwo obec­
nie konsekwentnie po linidl sWl-0r,zenia odpo· 
wJednich warunków dla T-O'!)Woju prywatnego 
budownictwa m.feszkaniowego. m liS'tnliejące­
go p!Nl!Wiie w iroJm ubiile.głym. 

Tak zwama „amnestila, !k.a.p!i.iaio;wa" pOOW!oli• 
~a w •. ub. 111a „u}1llWl!l'1elll.ie Się" lkiapiJtatów ipay­
w.atnych. W iroiku biieżącym pokpsro.ne rzosta· 
nie zaopatr,zenJe material-OWe budow.n.ictwa 
prywatnego, a ros!U{ca stabili.zfI!Cja stosunków 
poJi.tycznych i gospodarczych oraz dalsze kur­
czenie się „czamego ry.nku" wdi.llJl1o wzmóc 
zdrowy pęd inicjatywy prywatnej w kie.runku 
lokowania kapHalów w tak pewnej dziedzi'llie 
ja,k budownictw@. 

Dzięki <ternu oddfill.ych rro6lbalruie w iroku bie­
żącym do u.żytku da:lsizylch 25 itysięcy il.>z1b. Na· 
s:tąpi irów.n.iEri: illJa. tej d!fod-r.e o dibUld'OJWa 36 ty. 
sięcy z.aigród wdejsk:i'Oh. 

Nde jeslt to oczywiście dużo w 6'tosulnlk111 do 
potrrrzeb naszego ikireiju, a:le in:iie ~jmy, 
że lbez dalszej odbudowy i rorz:budoiwy pod<&'ta· 
woiwyoh gałęU ;praemysilu, berz; dailsrllego iPOd·. 
n.iesieini·a poziomu iaip!I'OWli'l.a.cj~ łu.dnJoścl„ tirudn~ 
111arn od :razu prrz.ystąpiić do budo'Wi!liat.wa !Orle· 
6©1oocruioiwego :na o dpo'Wliedm:ią s:kiailę. W roku 
1948 zostaną Źaspokojo.ne tylko najbardziej pa­
iące potrzeby w tym tzal«re.sie. Lat.a na.stępne 
przyniosą di;rlszą i co.raz szybszą poprawę. 

L. 

WALIZY W GABINECIE SĘDZIEGO SLED· 
CZEGO GESTAPO 

Skręcamy do następnego :korytarza. ~est bar 
dziej us7Jk.odzony. Z trudem torujemy sobie 
drogę wśród !rIUZÓw. Wchodzimy do wielkie­
go pokoju. Pierwsze, co nmoa się w oczy -
to O'twarty stalowy „safes" Jest iro7ipruty od­
łamkiem pocisku. A we'Wl!lątrz - dwie olbrzy 
mie walizy. Na tych walizach wi<in!iej,e meta­
lowa tab'!Ji.cZ'ka, a na niej nadpis: ,,SS sturm­
bahnfuehrer, sędzia śledczy „SK" Stawisky"„, 
Prawdopodobnie ten gestapowiec u-::iekał w 
takim pośpiechu, iż zapomniał nawet o swo· 
ich rzeczach. 

Na bi=ku rrnajdujemy dużo dt!>kumentów 
i z tych dokumentów dowiadujemy się, co 
oznacza tajemniczy sk.rót „SK''. Jest to -
„Sonde•tkomission", specjalna komisja, która 
powstała dopiero 20-VII 1944 roku Himmler 
stworzył ją w celu likwidacji wszystkich któ 
rzy pośrednio lub beZp<Jśrednio brali udział 
w znanym zamachu na Hitlera. 

SEKRETNE DOKUMENTY GESTAPO 
W tym po'koju, prócz Stawiskiego, kitóry za 

pomniał w „safesie'' swoje waliey, uraędo-wał 
rÓWlllież sturrnbahnfuehrer Lange. Ze znalezio 
nych dokumentów wynika, irż był to · jeden 
z m_a.TÓW SK, 

Spisy aresztowanych. Długie aetiki na:i.wisk 
w każdym spisie. Przeważnie wojskowi. SK 
pracowało gorączkowo. śwdadczą o tym sto· 
sy protok6łów badań. ezytam charakterystycz 
ny dokument. Już 7-Vnr 1944 troku Lange pro­
si o odznaczenie orderami 1 swoich współ>pra 
cowników, którny „Nader sumiennie i e; wiei 
kim poświęceniem pracowali nad likwida::.ją 
zdradzieckieg-o spisku, jaki zorganizowała gru 
pa Clenerałów • z<lr<ijców", 
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Li!itq z zaąranicą -Szkolimy· aktyw 
(t) W ubi~łą 60.botę w świetliJCy Zanządu 

lódzklego ZWM odbyło 6-l ę uroczyste zo.koń­
cze.nie pierwszigo wieczornwego kursu akty­
wu. Rozdano słucha.crom świadectwa. Po c.zę­

ki oticjoa,Jnej nastąpiła bo.gata część aJI1tystyc.z­
na, wykonana prze-z; z.esipół fabryki „!mass". 
Obecriie trwa kurs aldywu pn:y Dzielnicy Gór­
łllej Lewej. W niajb1'iżs-zych dniach rozpocznie 
&ię kurs na Dz.ielnicy Staromiejsk iej. 

odzież innych •• ra1ow - o nas 
Przed ~onferencja aktywu 

·ZWM i' OMTUR 
J!rą.sa codzienna przyn i o-sła o.statnio w iado­

mości o odbytym posjtiodzeniu Prezydiów Za­
rządu Łódz.k<i ego i Wo,jewódzki-ego ZWM 
i Komitetu Wojewódzkiego i Miejskiego OM 
TUR. Wynikiem obrad byro szereg wytycz­
nych w&pÓłJ>racy na najbliiszy okres. Posta­
nowliono, że w i!l.iedzielę 14 marca br. odbędrzie 
Ilię WS<pólna narada a.ktywu obu orgamiz.acji. 

My ZWM-o~y wierzymy, że nairada ta 
pn:yczyni się do usprawnri.enia i po.głębien.ia 

na.ezej dotychczaisowej WS<półpracy na odcin­
ku Łodzi i województwa. Tl':Z'e'ba., aby n,arad'l 
:!':Id.jęła się ftllalizą nas:zej do·tyohczasowej 
współpra.cy, je·i brakami d &bronami dodatnimi 
oraz wytyczyła jej formy n.a najbliż-szy okras. 

. O tym, ie form takkh może być wiele, świad­
CZ<\ wypowiedzi itea-e.nu, mówiące o ws-pólnych 
&ekc}ach samo.k&ztałceniowych, czy świetlico­
wych, wspólnych zebraniaich, c:r.y choćby za­
ntieszc:t.O!Ila obok no.tart.Je.a, mówiąca o współ­
zawodnictwie pracy między kołami nas.zej or­
ganizac}i. Wierzymy, że narada 51pełni nasze 
za.m.ier:ienda i sta.nle się k1rokiem naprzód ku 
j$-ZC7e ści-ślejszej współpracy naszych obu or­
ganizacji. 

Na krajowym Zjeździe ZWM-u gośclliśmy wielu kolegów z różnych krajów. Był 
u nas między linnymi kol. Fritz Weissenbeck człon!lk Zarządu Głó,~ego demoic,ratycz­
nej organizacji mloomeiy austriackiej F.O.J. (Wołna Młodzież Austriacka) F.O.J. jest 
jedyną konsekwentnie demokratyczną organizacją na terenie Austrii. Skupła ona mło­
dzież na podstawie programu podobnego do programu nasz.ej organizacji. Organizacja ta 
walczy konsekwentnie o prawa młądzieży mbotniczej, stawiając jasno kwestię częścSo­
wej winy Austrii za zbrodnie hitlerowskie. Przyszłość swego państwa widzi F.O.J. w re-

alizacji reformy rolnej i unaradawianiu przemysht oraz odbudowie kraju własnymi 
siłami, bez pomocy imperialistów, którzy zmierzają do podporządkowanh sobie całko­
wicie Austdi. 

Kol. W eissenbeck nawiąMł w kraju szereg kontaktów z naszymi działacz.ami mło­
dzieżowymi. Przyszło to mu tym łatwiej, że z Polakami zetknął się już w Hiszpanii 
w brygadach międzynarodowych, a późnie J w hitlerowskich obozach koncentracyjnych 
gdzie był długoletnim więźniem. Otnymaliśmy ostatnio od kol. Weissenbecka list, 
w którym pisze: 

Chciałbym Wam przedłożyć propbzycje na 
wiązania ściślejszego kontaktu z naszą gazetą, 
uczniów szkół średnich. Gazeta ta wydawana 
jest przez kolegów z naszej, organ.iza::ji i mło­
dzież niezrzeszoną. Praca wśród uczniów jest 
bardzo cięZk.a. Olbrzymia część z nich odrzu­
ca wszelką myśl działalności politycznej. Po 
za tym wielu z nich wychowano w duchu 
sprzecznym z postępowym światopoglądem. 
v..r starse;ych klasash można spotkać n.iejedno­
krotnie przedstawicieli poglądów faszystow­
skich, są zwolennikami teorii wodzowstwa, 
czekają na jakieś roe:kazy z góry, nie rozwi­
jają własnej inicjatywy, bez.grankzn.ie nie na­
widzą komunistów i Związku Radrzieckiego i 
odznaczaj,ą się wrogą postawą wobec robot­
ników itd. 

Naturalnie wsr6d tych elementów nasza pra 
ca nie jest łatwa. Trzeba zaznaczyć, że w po­
lityce obecnego rządu wiele pozostało z cza­
sów faSllystowskich. Mimo trudnych warun­
ków nie ustajemy w pracy, mamy tu już do 
zanotowania szereg powodzeń. Wierzymy, że 
współpraca z Wami, kolegami z Polski stanie 
się dla pas cenną pomocą. Interesowałyby 
nas bardz~ wiadomości o życiu młodzieży 
szkolnej. 

Z krótkiego pobytu w Polsce przywiozłem 
wiele ciekawych wrażeń, Dowiedziałem się o 
tym z jaką e:aciętośc!ą walczyła młodzież pol­
ska przeciwko niem:eckim faszystowskim cie­
miężcom, ile ofiar t11 walka kosztowała 

Bohaterskimi przykładami są Hanka Sa­
wicka i Janek Krasicki. 

Dobrze pojęta wspołpraca 
Druzgocące wrażenie zrobiły na mnle po­

tworne zniszczenia waszego kraiu, a przede­
wszystkim Warszawy. W porównaniu z nią 
Wiedeń jest tylko lekko uszkodzony. Ale nie 
dojrzałem nigdzie odr•tchów zwątpienia, 
Przeciwnie dominuje u Was wiara i zapał do 
pracy, dążenie do tego, by własnymi s'.łami 
odbudować kraj piękniejszy niż w przeszło­
ści. Czynniki oficjalne nie czekają na jakąś 
pomoc e: zewnątrz ale mobilizują własny naród 
który buduje , nową Polskę, Dla młode.go 
Austriaka było to wspaniale przeżycie, gdy 
obserwowałem ruch współzawodnictwa pracy 
organizowany przez młodzież. Naród, który ma 
taką młodzież nie lęka się o swoją przyszłość 

.Jesł w Rudzie Pabfa.nlckiej fabryka. W 
f&bryce tej (PZPB Ruda Pab. Oddz. II daw 
niej Biała) istnieje i działa koło ZWM. 
O tym ił działa świadczy fakt, że właśnie 
łu po ru pierwszy ZWM-owiec przeszedł 
na. obsługę 8 krosien, świadczy przyjęta 

OBtatnio na zebranhl aktywu rezolucja, w 
której czytamy między innymi: „W celu 
podniesienia produkcji naszych zakładów 
wzywamy do współzawodnictwa pracy ko­
lo OM TUR". 

Wezwanie zostało rzucone. OM TUR· 
owcy przyjęli je. Na wspólnym zebraniu 

Wśród 

obu kół została przyjęta. uchwała o wYŚCł· 
gu pracy między obiema organizacjami. 
Trzeba zaznaczyć, że o ZwYclęstwie decy• 
dować bę<lzie nie tylko il-OŚĆ wyproduko­
wanego materiału, lecz również Jego Ja­
kość, mniejsza ilość odpadków, punktualne 
przychodzenie do pracy ltd. 

Trudno dziś ~uż pisać o dobrych WYnl­
kach, które zostaną na.pewno osiągnięte. 

Koło ZWM „w Białej" wierzy w swoje 
zwycięstwo. To samo twierdzą i OM TUR· 
owcy, Jedno ]est pewne: podniesie się pro­
dukcja.. A to jest najważniejsze. 

I"' 

naszych . kolegów 

Zachwycił mnie fakt ścisłej współpracy 
rożnych polsldch organ1zacji młodzieżowych. 
Jest to wielkie osiągnię':ie polskiej młodzie­
ży. U na3 jest w tej dziedriinie jeszcze wiele 
do zrobienia. Właśnie ten fakt stanowi gwa-

siu de ni ów 

Reorganizacja Bratnia ka 
W o5tatnich d.nJ.ach wśród 6tudentów uni­

wersyte!lu gorąco dyskutuje 6ię sprawę n.oiwe-
00 s~bu fo.rmowan.i.a Za:rządu Br1'.tnlej Po-
1n<>cy. 

·Ale zacnrijmy OO.. począ•bku. 

. _Uniwensyitet Łódzki powstał natychmiast 
~l po wyzwo.Iei!l.iu miasta , w pierw51lYcil 
miesi4cach 1945 a-oku. W ciężkich, wojennych 
jeszcze warunkach napływały wówcz.as do Ło­
dzi m'a6y 6tudentów, natrafiając tu n.a ogrom-
111ie cięme warunki życiowe. Mi.eszkanie, wy­
iywienie, stypendia, ruyp,ty - były to wszy­
stko -Z•agadn'ienia, dla kitórych rnzwi.ąz.anj.a po­
W81tać musiało dobrne zorganiizowane li ofia.r­
nie p.r.acujące 6•towarzysrzeniie - Brallnia Po­
moc. Istn·iejące już wówczas 01rganiz.acje ideo­
wo-wychowaiwcze: Akademicki ZWM „Żyoie", 
ZNMS, „Wici„ li ZMD w'llięly na siebie zada­
ni.e zbudowania tak<ie.go stowarzyszenia. Or­
ganizacje te najlepszych 6wych aktywistów 
6ikierowaly do pracy nad 6two,rze.n.iem odp-0-
wiednich warunków studiów dla ogółu akade­
mi!ków. Domy akademickie, &tołówki, roZ'dział 
6typendiów i prrzydzialów - cała skompliko­
wana działalność Bra,tnoiej Pomocy - to bi-
111:116 tej akcji. W ciężkiej, nieraz niewdzięcz­
nej pracy społecznej w k ierownict\\rie Brat­
niej Pomocy znaleźli si~ członkowie o•rganiza­
cji ideowo - wvchowawczych, dzi a1lając ręk;i 
w rękę z n.a jaktywn.iejszymi &poleczn.ikam1, 
ludźmi nie na•leżącvmi do tych o rga.nizacjd. 

Minął ~kres na.jtrudniejs1Zy, na jczarniejsza 
robota została - jak to się mówi - „odwalo­
na„. Wś•ród studentów pows,talo i irow:Jsło 

się w międzycza,.;;e szereq nowych stowarzy­
szeń. W kh nędzie przede ws.zyslkim Koła 
Nalłkowe - masowe 7lrzeszenia grupujące a'ka­
demików wedluq przedmio•t'll studiów. W cią­
gu 3-le~n~ei pracy praktyka wyka7ała kon iecz­
:no!ć przejścia do noweąo sposołJu form'lwa-
1"4 zarządu Bratniej Pomocy. Na odbvtei 

w końcu lute.go konferencji akade<mickd<ej pne-1 w k:!erun.ku utwonenia. trnerokiej repre-zenta· 
dy6kutowano li przyjęto msadę, ie zairnąd Sto- CJl młodzieży 6tudenckiej, jaikl\ ma być w n!e­
warzyszenia składać ma 6ię w połowie z pr:z:ed- ł dalekiej przyszłości Federacja Polskich Orga­
stawicieli kół n.au'kowych. n:1.acji Studenckich. Ale o tym już innym ra-

W ten s.posób uczyniono poważny :Uok zem. (ap) 

Z obrad egzekutywy młodzieży krajów bałkańskich 
W Be.Jgra.dzie odl,Jyły eię obrady Komitetu skiej, radi,ieckiej m c:zech06łowadtiej. Ponadto 

Wykonawcze.go Młodzieży krajów bałlkań- Komitet postanowił f'O'Zmfościć w krajach bał­
skkh. W obradach ucz,esmkzyły delegacje Ju- kańskich 12 tT-tięcy dzieci z wyrLWoionej Gre­
go1Sła.wi,i, Bułgair:i~. Rumuruii, Węgiier, Albanii, cji i zapewnić lin! wykształcenie aż do zakuń­
Grecji DemokratyCZl!lej i Trle6tu. Na porządku czenia wojny w Grecji. 
obrad zn.ajdowala 6ię wymiana doświadczeń B.rygady Mło<lziieży Czecho'5łowacjl, Bulga-
młodzie:żowej akcji precy. rli, Alban,i.i, Jugosławii i Rumuruii pomagać bę-

W wyniku obrad Komiitet postanowił zwo- dą prganizacjom młodzieży polskiej w odbu­
łać na wrze-5ieó. br. II kongres młodzlieży bal- dowie Wa.rszawy w C'iąg:u lata roku bieżącego. 
kańskiej do Sofii. Na kongres te.n ze.staną ró- Brygada cze.ska pomagać będzie przy odbu­
wnież zaproszone delegacje młodzieży poi- dowie portu szczecińskiego. 

-~'--~~~~~~~-

·Kronika zagraniczna 
Z OBRAD KOMI.TETU WYKONAWCZEGO I członków, zadecyduje na konferencji w Wllr· 

S. F. M. D. szawie w sierpniu br., faką akcję należy 
Komitet Wykonawczy Swiatowej Federacji wszcząć w obronie pokoju. 

Młodzieży Demokratyc7lllej zakończył swe o!!-
rady . i wydał odezwę, w której podkreśla .ZJEDNOCZENIE RUCHU MŁODZIEŻOWEGO 
zbrodniczą działalność międzynarodowych kół NA WĘGRZECH 
imperialistycznych, jak: interwencja -z.br;,jna Kierownictwo węgierskich organizacfl mlo-
w Grecji I Pale6tynie, popieranie reżi;Jm fa- dzieżowych uchwali/o na wspólnym zebrar.:u, 
szvs:owsklego generała Fran.co w HisŁ;J'łnii w którym uczestniczyli przedstawiciele orga­
i Kuomintangu w Chinach oraz zawie-szen;e nizacji komuill istycznych 1 so.c:jal-dema1'r'l.~jTCZ· 
OTganizacji mlod7jeży demokratycznej w Bra- nych, rezolucję w sprawie zjednoczenia demo-
zylii i na Korei. kratycznej mlodzieży węgierskiej. 

Komitet Wykonawczy postanowll wyzna- W rezolucji podkreśla się, że ko~$r.l:dn.cja 

czyć tydzień od ?1 do 28 marca na obchód demokracji ludowej, wykonanJe .pla!lu l-Jet­
święla mloclzipźy. niego oraz walka z reakcją wymaga i11 'Zjed· 

· Federacja, która liczy obecnie 50 milionów noczeruia ruchu młodzieżoweao Węgie<.r, 

rancję dobrobytu. - Jedność to siła. 
Widzialem jednak tru<lności z którymi J,e­

s:cze walczyć musicie. Te pokazał przede 
wszystkim zjazd ZWM-u. Przede Wllzystkim 
musicie skupić jeszcze więcej młodych w 
organizacjach młodzieżowych, aby jak najwięk 
sza ilość młodych rąk budowała nową Pol· 
skę. 

Chciałbym teraz omówić bardzo ważne za­
gadnienie, a mianowicie sprawę waszego sta­
nowiska względem nas. My, młodzi austriaccy 
antyfaszyści zdajemy sobie sprawę r; tego, że 
i austriacy są częściowo winni zbrodni popeł­
nionej na polskim narodrie. Wiemy, że wiele 
Austriaków w niemieckich uniformach plądro­
wało l grabiło Polskę. Wiemy także, że od· 
zyskanie Waszego zaufand:a zależy od nas. Od­
budujemy to zaufanie. Austria niegdy już n!e 
stanie się narzędziem niemieckich, -:zy imlych 
imperialistów. 

NaS2a walka przeciwko faszyzmowi nie­
mieckiemu nie może być w żaden sposób po• 
równana z waszą walką. Jednak u nas wielu 
młodych odważnych antyfaszystów prowadziłi> 
nierówny bój, Wielu zaś walczyło w f.rancu• 
sklej, włoskiej czy jugoslłow.iańskiej partT• 
zantce, inni brali udział w n.!elegalnym ruchu 
partvzanckim w kraju. 

'v'lielu z nich nie do-=zekało się wolnośd, 
70~lali e:amordowanl prze?; katów niemieckich. 
Dumn! z tych młodych bojowników, prowa• 
dzimy dalej roripoczęte przez nich drielo -
budowę niez.ależnej demokratycznej Austrii 
Wierzymy, te ~uy~cy młodzi lud.z.ie walce:ącr 
o lepszy świat. sw!at bez wyzysku, mogą i· 
p'lwinni ze !obą współpracować, nasze dzieło 
ma się udać. Pragniemy bardzo nawiązać ś::i­
ślejszy kontakt również i po to, abyśmy 
mcgli \Vas informować o nasr;ej walce p,ro· 
wadzonej w imię demokratyzacji Aus1:rli. 

Drodzy polscy przyjaciele, przyjmijcie pro• 
szę nasze se1deczne pozdrowienia 

Prłtz Weissenbeck 

I Kol. Jerzy Rapaport I 
Dnia 3 bm. zmarł nagle kierownik Wyd.zła· 

lu Kulturalno-Oświatowego Zarządu Mlejslde­
go ZWM kol. Jeny Rapaport. Trudno uwie­
rzyć w to, że miarł ten pełen energłt I życia 
aktywista. 

Trudno uwierzyć w to kolegom z ~ 
Miejskiego, trud.no pogodzić się z t' myślą. 
kolegom z PZPB Nr 1 przodownicom p~a<:y U 
pińskiej I ~senoW11kiej, z którymi ws.półpra· 
cował, kolegom I uczniom ze Szkoły Central­
nej Zw. Zaw., do których niedawno wygłosił 
ostatnie przemówienie I wielu, wielu Jmrym, 
dla których Jerzy był dobrym koleqlł l towa­
rzyszem organizacyjnym. 

Zmarł mając lat 23, 
Znam Jerzyka juź oddawna. Znam go Je­

szcze z tych czasów, kiedy pn:ed wo.Iną, jako 
12-letni, młody chłopak wynucony został 
z 6-go oddziału szkoły t:a organizowanie k~ 
lek młodzleły robotniczej, Dojrzał szybko, jak 
my wszyscy wtedy. Wojna wybuchła l Jerzyk 
stanął w szeregach wałczących. Przeszedł 
przez mękę obO'ZÓW koncentracyjnych Nie­
miec, przeszedł przez nie w najtraglcmiejszych 
warunkach organizując I wychowuJl\C mło­
dzież w strasznych obozowych wa·runkach. 

A potem marzenie l cel - stały się rzeczy 
włstośclą. Jerzyk stanął od nowa w ueregu. 
Staną.I do warsztatu tkackiego u Scheiblera, 
stanął do nauki na kursie przygotowawnym 
do pracy s.poleczn~J. do wszystkiego czego 
wymagała od niego nowa wywalczona rzeczy 
wistość. A to co wbił, robił z rad-Ością - dła 
tego robił najlepiej. Jeden z najlepszych pra­
cowników w fabryce, najlepszy uczeń t póź­
niejszy student prawa, doskonale wywiązujący 
się z swych zadań kierownik młodzleiy, POT'Y­
wający prelegent, najprostszy, najlepszy ko­
lega. 

Nigdy o nim nie zapomnimy. 

WIECZÓR NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 

urząd;!a w niedziel!: dnia 7-go bm. o godzi­
nie 17-ej w lokalu własnym Plac Zwycię­
stwa 13: Wieczór niedzielny z następującym 
programem: pogadanka pt. „Powstanie życia 
na ziemi i pochodzenie człowieka', oraz boga­
ta część artystyczną. 

KONGRES ANTYFASZYSTOWSKIEJ 
MŁODZIEŻY TRIESTU 

Według informacji z Triestu, odbył 6ię tam 
pierwszy kongres antyfaszystowskiej młodzie­
ży, na którym omówiono ciężką sytuację mlo­
dzieży na skutek represji anqlosasklch władz 
okupacyjnych i szerzącego się w w~_go· 
soodarki tych władz b~robod, 
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lfdlNiCii§tJ!J t<,15,•9 Dr. Stelan Truchln1 
Prof es or Uniwersytetu Łódzkiego 

Jak powstał i pFacuje Wydział Farmaceutyczny U.Ł. 
Przed ostatnią wojną Polska posiadała lczeń mikroskopowych i -4 niewielkich pokoi- przemysłowi łódzkiemu, wypuszczając ludzi z tacje budżetowe oraz chemikalia z przydz1L. 

12917 lekarzy, 5874 farmaceut0w i 2354 ap- ków. gdzie miało się pomieścić 9 katedr wy_ dobrym wykształceniem chemicznym, którzy łów UNRRA. Taki stan prow;zcrium trwał pra 
tek. Straty osobowe i materialne zawodu le- działu i dwa specjalne gabinety. O prowadze- będą mogli pracować w przemyśle. wie ·przez 2 lata. Przez ten czas nie ustawano 
karskiego i farmaceutycznego w czasie woj- niu ćwiczeń chemicznych w tych warunkach w zabiegach w celu uzyskania pomieSZC7.eń 
~;r były !J.ieporównanie większe, niż w innych nie mogło być mowy, a z 9 katedr wydziało- OTWARTE PODWOJE i' urządz!:<ń c!la bezdomnych k~tedr W:;dz.l.ału. 
zawodach, albowiem Nieme; wymordowali i I wych " należało do typu ka1edr chemicznych. Dzlękl zawczasu rozpoczętym staraniom Dzięki poważnym subsydiom uzyskanym od 
wyniszczyli prawie 50 proc. aptekarzy i le-

1 
Otóż wszystkie niezbqdne ćwi"Czenia musiano udało się zebrać komplet profesorów i wykła- Ministerstwa Zdrowia oraz Ministerstwa Od­

tarzy. Według obliczeń, przeprowadzonych w I organizować w laboratoriach aptecznych, dowców. Dnia 12 .listopada 1945 roku WY- budowy udało się w ciągu tych dwu lat wybu-
1946 roku, miała Polska zaledwie '7000 leka. sZkolnych, fabrycznych, w Państwowym Zakła dział Farmaceutyczny w Łocl:.-J został otwarty dawać .pecjalny barak dla Zakładu Chemii 
rzy l około 3000 fa.rmi1,ceutów, a jednocześnie dzie Higieny itp. Należy tu podkreślić życzli- i rozpoczął wykłady i ćwiczenia ściśle według nieorganicznej i analitycznej, przerobić strych 
ogólna zdrowotność znacznie się obniżyła. wy stosunek społeczeństwa łódzkiego dla bo- obowiązt!jącego programu be>: „improwizacji" w gmachu przy ul. Lindleya 3 na Zakłalł 

Te niedobory trzeba było jak najprędzej rykającego się z trudnościami organizacyjny- oraz luk. Na wszystkie cztery kursy zapisało Chemii toksykologicznej oraz wykończyć i wy 
uzupełniać i uruchomić wyższe uczelnie. mi Uniwersytetu Łódzkiego. Znacznej pomocy się 260 osób. posażyć choć w części lokale dla zakładów: 

ORGANIZACJA UNIWERSYTETU doznał Wydział Farmaceutyczny ze strony Dy Naturalnie do rozpoczęcia ćwh:zeń braka- Chemii organicznej, Farmacji stosowanej, 
ŁODZKIEGO rekcji Widzewskiej Manufaktury oraz Dj'l"ek- wało przeważ.nie odczynników i przyrządów. Nauki o środkach spożywczych i Technologii 

Łódź .;irzed wojną posiactała Wolną wszech- cji byłej Fabryki Poznańskich, które pozwoli- I tu znów z szybką i doraźną pomocą przy- chemicznej środków leczniczych w gmachu 
ni.cę z wydziałami: Peda5ogicznym, Humani- ły w swych dobrze urządzonych pracowniach szli Wydziałowi Farmaceutycznemu łódzcy przy ul. Lindleya 6. Uroczyste otwarcie tych 
&tycznym, Prawno-Ekonomicznym i Przyrod- od~abiać ćwiczenia chemiczne studentom Wy- aptekarze, ofiarowując do ćwiczeń posiadane lokali odbyło się 31 styc:imia 1948 roku. 
niczym, nie posiadała jednak wydziałów le- działu Farmaceutycznego. By{: może w przy- w swychJaboratoriach i aptekach chemikalia, W ten sposób już na początku trzeciego ro. 
karskich. Natychmiast po wypędzeniu oku- szlości Wydział Farmaceutycmy będzie mógł odczynniki oraz przyrządy. Dopiero w 1946 ro- ku istnienia w Łodzi Wydziału Farmlceutycz 
panta pozostali przy życiu profesorowie i kie- choć w części spłacić w przenośni ten dług ku zaczął otrzymywać Wydział państwowe do- nego wszystkie katedry i gabinety naukowe 

rownl.cy Wolne · Wsz hni·cy p y ud ·ale ni'e 11111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111'1mmu111 J ee rz z1 - tego wydziału zostały na tyle urządzone, f.e 

~~~:róc; p:i~~~~~or~;:yst=piliin~~chor,:~:::i ~O~, O 1. ~ ~M J ~O~ J [ 1. ~ [laf O y [ ~ ~ 1. am~ n t 0, ~u" oprócz czynności nauczania będą mogły roz.. 
Uniwersytetu Łódzkiego, uruchamiając już w tt począć prace badawcze i naukowe. Wszyst-
marcu 1945 wszystkie istniejące przed wojną kie zakłady są zgrupowane w pobliżu głów-
na Wolnej Wszechnicy Wydziały. Organizo- K f I ł k I nego gmachu Uniwersytetu (ul. Narutowicza 
wanie Wydziału Lekarskiego i gromadzenie rzep1ace CV rv - ro? eg e nersue ywy 65), dzięki czemu młodzież nie potrzebuje tra-
zespołu nauczającego ujął w swe ręce zamiesz Ogłoszone na ostatniej konferencji praso- naszego węgla, Jeśli w r. 1946 wywieźliśmy cić czasu i pieniędzy na przejazdy z jednego 
kały na terenie Łodzi pro!. Wincenty Toma-1 '."'ei przemysłu węglowego cyfry oświetlają w do ZSRR 9,2 mil. ton, co stanowiło 61 proc. zakładu do drugiego. Obecnie ilość student6w 
szewlcz. Inicjatywę organizowania Wydziału Jaskrawy sposób sukcesy naszej gospodarki. naszego eksportu to w roku 1947 wywóz ten . 360 ób D t h d 1 „ł 
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Farmaceutycznego podjęła Łódzka Izba Ap-1 Przemysł węglowy wykonał w roku ubie- zma o . m . on co stanoWl o JUZ ty ko 
tekarska. Już w lutym 1945 przyjechał dele.- gł~ plan produkcyjny ~ 102,8 proc. :Wydo~y 44.2 proc. stra farmacji otrzymało 31 osób, 11 osób otirzy 
gat Łódzkiej Izby Aptekarskiej, magister W. wa3ąc 59,130,000 ton węgla, p_odczas k1~<ly ie- Udział krajów skandynawskich w ~kspor- 1 mal~ ~b~~~~to~~ad d~ktorató;' i,armj ~j~ ';1~ 
Głuchowski do Radomia, gdzie przebywał sz_aze w roku 1946 wydobycie wynosiło 45,5 cie wzrósł w ciągu ostatniego roku 11: 21.2 no , a i 1 acJ o onano . a ~ e 

d 
1 

. W f mil. ton . proc. osiągając 4,9 mil. ton„ a wywóz do kra- Wydz. Farm. Uniwersytetu Łódzkiego będzie 
wypę zony. ze. spa oneJ arszawy .pro esor W ciągu roku wzrosło więc wydobycie o jów środkowo i południowo-europejskich wypuszczał rocznie około 100 magistrów far-
Jar; Muszynsk.1, pr~s~c. go, aby. zec~ciał pr~y- 25 proc. podc;r..a.s kiedy w Belgii 'W"Zrosło ono wzrósł z 7,4 proc. do 12,8 proc. osiągając 2,5 macji. 
hyc do Łodzi i podJąc się orgamzaCJl Wydzia- o 7 proc., w Cze:hosłowac3· 1· 0 7,5 ~r<>c. w Ho- m1' 1ł ton Udz1'ał kr ·o' b łk ń ki h „ . . a1 w a a s c w naszym -z Inicjatywy i przy wydatnej współpracy 
lu Farmaceutycznego w tworzącym się Uni- landii o 21 proc„ a we Francji nawet nieco eksporcie węgla wzrósł wprawdzie ilościowo 
wersytecie Łódzkim. Wybór by' o tyle trafny, zmalało. ale jego udział procentowy uległ tylko lekkiej pro!. J. Muszyńskiego został zalożony na te-
że pro!. J. Muszyński był starym i doświad- 1947 .rokn zużyto w kraju ponad 40 milio- zwyżce (do 2,6 proc.). renach przyszłego Miejskiego Ogrodu iłota-
czonym profesorem, faktycznym organizato- nów ton węgla z cze.go na cele. pr.odukcyjne w r ku bi . .d j sł d ś' nicznego (na Zdrowiu koło Ogrodu Zoologicz-
rem Oddziału Farmaceutycznego w Uniwer- przeznaczono 19,8 mil. ton (zuzycie .własne znacznyo w'Zrostez:;J:J:ikc}[z~:z:g~ pr;emy~ł~ nego) specjalny ogród roślin leczniczych i 
sytecie Stefana Batorego i prawie przez 18 pr,zemysłu węglowego oraz zaopatrzen:e prze węglowego. Równolegle z tym przewiduje się technicznych, przeznaczony dla uczącej się 
lat dyrektore teg · oddzi'ał p ! J M mysłu). dalszy wzrost eksportu do 23,6 mil. ton młodzieży i osób interesujących się zielar-

. . . . m oz u. ro · · u- Komunlkaci·a ( przede wszystkim kolei·owa 
k d ł d b k k 

Ulegnie dalszemu zwiększeniu w r. 1948 wy- stwem. Zakład Farmakognozji Wydziału Far-
szyns l posia a ogromny oro ~ nau o_wy a poza tym i żegluga) zużyła 6,5 mil. ton. Na 
(przeszło 100 drukowanych prac i artykułow) cele opałowe (w mieście i na wsi) zużytkowa- wóz do krajów zachodniej l południowej maceutycznego udziela fachowych wskazó., 
i cieszył się zasłużonym autorytetem wśród no 9.4 mil. ton. Na koks przerobiono 5,4 mil. Europy. wek, dotyczących zbioru i uprawy roślin leez-

Ostatn:o w szeregach odbiorców naszego niczych. Dzi„ki temu Łódź sta3"e siA ośrodkiem 
polskich sfer na·1kowych i zawodowych jako ton a na brykiety 648.000 ton węgla. 1 1 zł " " węg a rzna a Y się: Islandia., Belgia, Eg,lpt, propagandy ziela-twa. Zakład Chemii orga-

•'sl5ecjalista z zakresu farmakognozji (nauka o Roczne zużycie węgla na głowę ludności Portugalia i Anglia. .„ , 
sąrowcach lekarslrich) i uprawy roślin lecz- wyniosło w r. ub. 1625 kg podczas !JdY przed Dalszy rozwój współzawodnictwa pr-acy 1 nicznej oraz Zakład Technologii chemicznej 

·~lczych. 0 wojną sięgało zaledwie 700 kg. rosnące z roku na roik wydatki mwestycyjne środków leczniczych przystępują _do opraco-
Wl'DZIAŁ FARMACEUTYCZNY Co się tyczy naseego eksportu węglowego, są gwarancją że przemysł węglowy nie tylko, w~ania :netod syntezy chemicznych środ~ 

w maju wydany został akt kreacyjny Uni- to wzrósł on w ciągu roku z ok. 14 init ton że nie pozostanie w tyle za zagranicznymi kow leczniczych. Należy więc przyznać, że po. 
wersytetu Łódzkiego który nie w mieniał do 19.8 mil. .ton. co stanowiło 32 proc. ogólne- konkurentami, ale że górnik polski tak jak do mysł utworzenia w Łodzi Wydziału Farma· 

. . ' . Y go wydobycia. I tąd będzie l nadal przodować w Europie i w ceutycznego był ze wszech miar szczęśliwy 
Jed.i:akkt wydzialtow- k~arsk: ch. Początkowo Rozs'l.erzamy również stale strefę ekspansji całym świecie wśród braci górniczej. i pożyteczny zarówno dla Łodzi jak i dla kraju 

nej Akademii Lekarskiej z trzema wyd ziała- · • ~-~----:------- - - -
-;i~;,.1e owano u worzeme w Łodzi samodziel-1------------------------------- ' . 

"".ii: lekarskim, farmaceutycznym i stomatolo- Teatr "a.,,erolnll Dotn1u Zolnlerza gu naJmezwykle1sze falbany, bolerka i pa-

.iicznym. We wrześniu 1945 roku rozpoczęły s k ł . '' . Mo 11· era sy, :ubrała aktorow .200 proc .. PO!lad normę 
~i~ nawet zapisy na te wydziały. Dopiero w z o a zon - Mol!.era. Ta samo ~neporozunuei:1e W deko-

, , . . . . racJ1, raz masywnie plastyczneJ, to znowu 
koncu wrzesma 1945 J\IIm. Osw. postanowiło, I' symboliczno-rewiowej (vide drzewko dru· 
że wydziały te staną się składową częścią . . " . . . . . . . tu!) _ · z 
Uniwersytetu Łódzkiego A więc aż do wrze- Wystaw1eme „Szkoły ~on na sceme Te-1 ~ta~a się dramatem me ma JUZ mleJsca na WracaJ"ąc d ż .. d 1 b i 

· t K 
1 

· t d . d sm1ech - o re ysenx przy a o y s ~ 
śnia 1945 trwał stan niepewności, ezy Wydział I a ru amera negll JeS nowym OWCl em · • . . nieco tempa, dziś już nawet w Komedh 
Farmaceutyczny powstanie w Łodzi czy też ambicji Kierownictwa Teatru, wyrazem ś Ą. .w ~ym ~ł~sm~ miejscu, publiczność Francuskiej nie celebrują każdego zdania. 

. „ . ' i 1 'łk ł mieJe się naJw1ęceJ. - Bo to nie Arnolf W sumie przedsta . " . t . k . to 
me. Otoz zasługą orgamz?.torów tego wy- 1 rzete nego wysi u artystycznego ca e~o to Woszczerowicz świetn kt h akt ' . · . w1eme Jes cie awe l 

dz~alu, miano.wicie d7..iekana prof. J. Muszyń-1 zespołu. Komedię wyreżyserował znany te- ryst~czny wygrywa ~ie ~Ją ~kafę S:woj:: ~te'~.1ę~ J.1Zk~u~h~r::i~~a n~ifch~ 'i~ 
sk1ego, prodziekana 1;· Czar~o~skl~go, prof. atrolog Bohdan Korzeniewski na sw6j go nieodpartego k.0~1zmu„ - Są akcenty, zumie. Komplety świadczą n~jlepiej 0 ak· 
St. ·Kr~uzego, Dr. I •. Re~.bielmsk:ego oraz „warsztat reżyserski" zdając świetny egza- są c.ałe sceny w uJęcm roli prz~z Woszcze: tualności, o świeżości Moliera dla dzisiej-
czlonkow Izby Apte.karskieJ, była stanowcza mi· yk . . d . żl' rowicza nowe, ale Jest także Jakby chęc szego widza Przez taki'e właśni·e nrzed 
d 

. . d . n, w azuJący mepowsze me mo iwo- uśmies · · i· db d „ · · . · - ~ • 
ecyzJa, ze Wy ział Farmaceutyczny w Ło- . . . . t k' . . . . ~mema ro I, na :U owanie JeJ chwy- stawienia wyobrażam sobie najlepieJ upo-

dzi musi powstać i odrazu rozpocząć pracę. sci ms~emza ors ~e 1 r~zy~erskie. . tarni nieomal farsowymi. - wrzechnienie kultury. 
Już w maju 1945 organizatorzy wydziału i de- '. d A miał J\orzemt;wski ~.e!llało tr_udnośc1 
legaci Izby Aptekarski ej złożyli na ręce ba- I o P?kona~1a, zarc;>wno Jesh choi;Jz1 ? wa-. . . . ._ . I runki techniczne, ciasnotę sceny, Jak i pod-
wiącego w _Ł?dzi ~ice-Mm1„tr~ Oświ~ty stawową sprawę znale.:ienia nowej koncepcji 
Władysława Bi~nkowskiego ~zczegołowo ~PI a- sceniczu.ej. _ Pamiętamy wspaniałe przed­
cowany memoriał w sprawie utworzerua w stawienia w Teatrze 'Jaracza proste i reali­
Łodzi Wydziału Farmaceutycznego o 9 kate- styczne, interpretujące dr~mat Arnolfa, 
drach. Dzięki życzliwemu poparciu V-Min. ogromnie ludzki i bliski. zdzierający maskę 
W. Bieńkowskiego przedstawiony projekt zo- schematów, którymi tak często posługuje 
stal póżniej w całości przyjęty i zatwierdza- się teatr, wystawiając Moliera. - Korze­
ny, ale nastąpiło to dopiero w jesieni. z orga- ni.ew~ki wi~ział równiez par'.l;'skie przeds~a­
nizacją wydziału jednak nie można było cze- w1en.1e Lom~ Jc;>nveta urze~aJące dekorac.ią, 
k , . . , kostmmem 1 wielka kreacJą aktorską. Jou-

ac. za::zęto w~ę~ ar:g.azowa.c profesorów i · vet uprościł barok 'formy, pozostawił jakby 
asystent~:" n~ ? 1:1stmeJące. ~e~zcze katedry, kontur stylu wypełniony współczesnością. 
gromadzie ksq zki, odczynmk1 1 przyrządy la- I - zavyiesił ilad eceną świeczniki na ezer­
boratoryjne. Ponieważ krajowi potrzeba było wony.:h sznurach, nawiązując · do todycji 
!at'howców, a wojna przenvała stud ia kilku- przedstawień na dworze Ludwika XIV-tego. 
nastu setkom młodzieży farrr.aceutyczn"j, po- ~ j.ednoc~eśnie, zdarł pat~s i. bufom~dę, 
wzięto bardzo śmiały plan uruchomienia od- smies:i:ył 1 wz_ruszał. Ta~ ~ięc, !11ełatwo Jest 
razu wszystkich czterech kursów, aby dać znalezc trzec~ą, całkow1c1e ~,ozną od tam-

. ś · ml d · · k · . h l tych koncepc1ę „Szkoły żon . 
mozno ; . o z1ez.~ u onczema rozpoczętyc „Szkoła żoń" ma dwa oblicza: 
przed woJną stud10w. . 

N. · t · · · d . ł . d ł Jedno z ni't'!tt to problem społeczny, 
ieis i:ieJąc~ Jeszcze wy zia„ me. posia a walka między tyranią Arnolfa, który uwa-

naturaln1e panstwowyc~ dotacJi budzetowych ża, że najlepszą metodą wychowania i rzą­
na pomoce naukowe. Pierwsze „pomoce nau- dzenia jest utrzymywanie w nieświadomo­
kowe" zawdzięcza Wydział Farmaceutyczny ŚGi i głupocie drugiego człowieka. - Jest 
prawie wyłącznie ofiarności aptekarstwa pol- ~ te.i komedii zalążek emancypacji kobiety, 
skiego. W pierwszym rzędzie pośpieszyli z po- Jest ~unt . przeciw wyższości mężczyz_ny. 
mocą aptekarze miasta Łodzi i województwa Drugie ob.J10ze .- to dr~ma~ psychologicz­
łódZkiego, a następnie rozsiani po całvm kraju ny, prze~iana 1 zalamam7 s.ię. pysznego ne-

. . . · . danta, niezdolnego do miłosCl, bankru" wo 
ko!edzy i uczmowie profesora J. Muszyn- easad w stosunku do rodzącego się w ,~hwi-
skiego. li klęski uczucia. Arnolf, budzący w widzu 

WE WLASNYM LDKAl,U odrazę w pierwszych scenach, zasługuje w 
Wreszcie w końcu września 1945 roku Wy- ostatnich na współczucie. I nie ma ustęp­

dział Farmaceutyczny uzyslrnl od Uniwersy- stwa. ba któreby się nie zdobył żebrząc o 
miłość 11 stóp Anusi. 

tetu !lzczupły-'\okal przy ul. Lindley'a 3, skła­ Na jakież nas namiętności prowadzi 
dający się z 2 sal wykładowych. sali do ćwi- bezdroże!" - to słnwa cierpienia, komedia 

. Do t~ego rysunku postaci przyczynia 
si~ walnie, ~ogaty kostium galanta dwor­
sk1e~o. zam1as~ stroju zamożnego miesz­
czanm13; .wracaJącego po dziesięciu dniach 
z P<?drc;>zy.. Patrząc na kostiumy miałem 
wrazeme, ze chcąc wydobyć maksimum 
stylu.wybrała Roszkowska z kostiumolo-

Prostą. i przekonywującą kreacj ~ dała 
Mrozowska, wz~z.aj,ca liryzmem, 'dosko­
nale wyglądał i mowlł Melina, Duszyński 
był t~ochę amantem z amerykańskiego fil· 
mu historycznego, ale to nie jego win91 211a 
po p~ostu taką sportową, urodę. Za to . wiersz 
mówił piękni!!! · - ' =--..;.. 



~r. I '>s-rr- GLOS ~. 

Poucza;ąca lekc_j 
ZakładJ Dziewiarskie d. f. Shoenborn przed wyborami do Rady Zakładowe 

Od kilku tygodni odbywają się w całym 
t.zereg_ii fabryk wy·bory do Rad Zakładowych, 
Z ra ".:Ji wyberów załogi robotnicze oceniai,ą 
pracę swych dotychczasowych Rad, nie szczę­
d~ąc iruiej.ednOlkrotnie zasłużonej ostrej kryty­
ki. W wielu wyq:>adkach dopiero teraz dowia­
dujemy się, że dana Rada w przeciągu całej 
swej kadencji.nie tylko nie zwoływała e:ebrań 
sprawozdawczych, ale nie zbierała się nawet 
na nonnalne posiedzenia. Rze;z chrakterys­
tj-czna, że nieróbstwem, a niekiedy "\VTęcz 
&Zk?dl'iwą działalnością odznaczały się zazwy­
CT.aJ te Rady Zakładowe, które miały nieudol­
lllych przewodni'Czących. 

Zdaniem moim winę za ich nieróbstwo ponosi Tyle powiedziała nam tow. riow$ka, do­
całkowicie przewodnicząca, ob. Ofitz. Jej sy- bra towarzyszka - wspótpra-::o\vnica, która w 
stem pracy nie tylko przynosi szkodę pracu- przeciągu kilku tygodni potrafiła wy'.r.. lZaĆ, że 
jącym i 11:akładowi ale przede wszystkim można wiele uqbić, będąc członkiem Rady, 
wpływa demoralizują-::o na radców. Ob, Ofi- Zakłady D;ziewiarskie mają cctły szereg ta­
tzowa nie zwołuje do dni<t dzisiejszego zebra- kich pracownic, jak tow. Tarłowska. W naj­
nia Rady - zbieramy się z własnej incjaty- 1:-liżsey<:h wyborach załoga robotnicza winna 
wy-Nie. informuje nas w żadnej sprawie - się poważnie zastanowić ·nad kandydaturami 
Nie tylko nie zagrzewa · do pracy członków członków Rady. Lekcja ob. Ofitzowej jest do­
Rady, ale odcina nas· od najistotniejszych statecznie pou-::zająca - nauczyła robotników, 
spraw żywotnych dla produkcji i pracujących. że do Rady Zakładowej należy wybierać nic 

W ten sposób ob. Ofitz doprGwadziła do ta- tych, co naiwięcej krzyczą, ale przede wszyst 
kiego stanu Radę, że trzeba będzie teraz wiele I k!m 1Ul2-i rzetelnych, oddanych sprawie robot 
czasu, ażeby ożywić ją, tchnąć w n.ią nowe '1kzej i &prciwie Polski Ludowej. 
życie.'' B. Beatus 

W Związkach 
zawodowych 

ZEBRANIE 

Zarząd Zw Zaw. Prac. Sam. Teryt_ i Użyt: 
Pub!: w Polsce - Oddział I w Łodzi zawia­
damia, że zebranie pracowników Wydziału 
Plantacji odbędzie się dnia 7 marca b. r. o 
godz. 10 w lokalu związkowym, prny ul. Wól­
czańskiej 5. 

Taką właśnie pm:mv-0dniaącą miała Rada 
hkładowa Zaikładów Dziewiarskich d. f 
.tlhoenborn". • 

Wymien~ona Rad.a od roku nie zwołała ani 
Jednego sprawo:zdawczego zebrania. Posiedzeń 
Rada także, nie ·odbywała. Rzecz prosta, że taka 
„robota" jest przede wszystkim krzywdząca 
dla robotników. \V wymienionych zakładach 
wszystko się d!Di<eje przypadkowo. Jeśli był 
rzły kierownik, nikt z Rady nie reagował na 
brak igieł, na brak przędzy. Załogę trapiły 
niustamtlt! postoje, ża<ien przydział nie został 

trzeba, że życie idzie naprzód. Nie mo­
żemy liczyć na miraże i cuda. Pracą 
i oszczędnością jedynie zdołamy usu­
nąć zniszczenia wojenne, stworzyć no-

J egOFOCZ08 zbiory nie mogą żawieść ~a~k~a~:;~~~:~~cyJ3a<!bug~;~~!r~~~~ 
Przygotowania do akc;tji siewnej Spółdzielczego przyjmuje wkłady na 

I książeczkę .od zł. 100. Oddział Woje-
Od kilku dni ekipy kontrolne, złożone z Celem przeprowadzonych doraznych wódzld w Łodzi, Al. Kościuszki 47 o-

przedstawicieli partii politycznych i W. R. kontioli jest stwierdzenie stopnia przygo- raz 15 oddziałów i agentur na terenie 
N. rozpoozęły lustrację wszystkich obiek- towania do wiosennej k~mpanii siewnej w województwa. Wkłady przyjmują rów-

sprawiedliwi!! rozdzielony. 
tów rolnych, znajdujących się we włada- zakresie ma.szyn, naWOEÓW, ziarna i t. p. 
niu społecznym i państwowym. , na terenie woj. łódzkiego. nież wszystkie spółdzielnie oszczędno-

-------~~""""~-..-..~~--~ ....... -~-~~---„ -- .. . ----...-...- ·~~ ściowo-pożyczkowe. Robotnice z najdrobniejszą sprawą, same 
musiały zabiegać w Związkach Zawodowych . 11-11ti-1iiiiilliiiiii111 ..... 1ł1 .... 111i-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 .... 1111-1111-1111-1111-1111-11 

RTPD - opiekun robotniczej dziatwy . Na skutek szkodliwej biernoścl Rady wy­
rukały często niepotrzebne konflikty_ Różne 
p'rzydziały, które w innych 11:akładach, w razie 
niewystarczającej ilości pr;i:yznaje się drogą 
losowania, bywały tutaj rozdzielane cichutko 
pomiędzy ,,kumoszkami" praewodniczącej. Ku­
chnia do dn~a dzisiejszego jest w okropnym 
stanie - kotły e:epsute, _cuchną niemożliwie, 

Wielki·e z. dania i znaczne osiągnięcia 
· psując smak najlepszego jedzenia. Jedną z insitytucji, .o.taczanych troskiliwą świadomość potrzeby wychowania dZliecka 

Nikt z radców wraz z przewodniciącą nie opiek.u Rządu„ obu pa1rt±i robo,tniczych i Ce.11- w duchu .idei socjalistycznej. 
zna ustawy -0 Radach Zakł.adowych ani urno- tralnej Komi>Sji ZwiąZików Zawo<lowy<?h, je>St Kon.sekwen.Lnie prow.ad'l!one wycllowa.nie 
wy ~biorowej. . ' . Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. In- świeckie RTPD rozszerza się coraz bardzie.j. 

obec tego nasuw~ sLę pytanie: co robiła 6tytucia ta jest jedyna która za cel pos.tawi- Ze.szłoroczne klo)>Oty wielu rodziców, którzy 
cała Rada z przewodniczącą ob. Heleną Ofitz la so·b'.ie walkę o wvchowanie socjalistyczne chcieli umieśdć dzieci w szkole ertepedow-
na czelef . . . b . · d · k w ,_, · b ak · · · · t · d ł Od · eh' . h . . 1 o szczęsc1e ro otniczego z1ec a. ys.tarczy 6'1\.J.-eJ, a z r u mie]SC łID 6ię ·o me u a o, 

. P0 '."1e 1 moic rozmowczyn są dosta-1 zobac.zyć to, co RTPD ostatnio zdziałało na te- będą w tym roku rn·zwiąuine, gdyż we wrześ-
teczme 1asne. Rada składała się przeważnie - · · · - · · ł · 1 d • · k k ' majstrów . "k • ł h p I rerue Łodzi, aby m1ec JY'lV obra.z, Jak•tm su- mu 948 r. pow., tanie cuga sw1ec a sz o.a 
z . 1 prac~wnl ow um1'.s owy<: • ra: ży zadanfom i ja.k je w; 1'.a. podstawowa, która pomieści tyle dzieci, ile 
cowall zawodowo i na tym komec. Przewodm . _ . -
cząca ob Ofitz d 'ł d · ł 1 • • Ogromny w:z.ro3t placowek: przedsz:koh by- pi.erws:za. ,. 
sik.odliw~ s'ała ~rowa ~1 a zi~ ~ ~osc w;ęcz_ ło 9 - · je-st 12, żlobków 8 - jest foh obecnie W Domu Dziecka, który liczył do ill'iedawna 
ku ż c· 'fa~r " ermen Y_ na i8z 1'.1ll ~ cm 1 10, świetlic 5, te.raz jes.t 9 - świadczy nie tyl- \ 38 wychowanków, obeoni·e znajduje się ich 
mi cyzyinai'ła wyYr-o~z~nei_geo,_azaimowł ~ a bsię pdo,tka- ko o 6prężyście prowadz. on. ej pracy. Zairazem pełna setka. a wciąc nc;pływają nowi kiandy-

' n.1 zupe n.e ezpo scaw- . 1 · · · d d · · d · a.I · · d · 
ne i niesprawiedliwe. Robotnice skomasowanej uwypu.K a, ze wsrn ro z•1<:ow o3rz a JUZ aci. 
fabryki d. f. „Luksor" zupełnie bez przyczyn 
są tralctowane po macoszemu, co wywołuje 
stałe rozgoryczenie. 

Tow. Łucja Tarłowska, która niedawno 
jako r.zastępczyni została dokooptowana do Ra 
dy Zakładowej, tak ocenia po-::zynania Rady 
Zakładowej. w której pracuje zaledwie od kil 
ku tygodni. 

Ja nie winię wszystkich członków Rady Za­
'kładowej - twierdzi tow. Tarłowska - Nie 
są oni wcale złymi, ani szkodliwymi ludźmi. 

Radioodbiorniki na· raty 
S-pł~ca s~e po 3 ly.~. z ·. mie.s~ęczn ~e 

Zostało .)\!Z udo-stęp'llione lud2'liom pracy 
nabywanie na raty apmalów radiowych typu 
„Aga". 

nicz.nego, posiadająca swe składnice w całym 
kraju, organizuje we wszystkich swych od­
dziaiach sprzedaż ratalną aparatów radiowych. 
W Łodzi sprawy te załatwiane €ą w biurze 
C.H.P.E„ mieszczącym się przy ulicy Pio•trkow­
skiej 105. Od nabywców wymagane jest po­
świadczenie pracy z instytucji, w .której są oni 
zatrudnieni. 

N;ekompletny byłby ohraz, gdybyśmy nie 
~pomnieli jeszcze o opiece zdrowoitnej. p,rzez 
roHkilin<ilkę w ciągu roiku pnesunęło się 11 ty­
sięcy małych pocjentów, oko.Jo 300 dxi~. z.a­
grożo.nych gruźlicą, leczono w prewentoriach. 
Zdrowym umożliwiono pobyt w 6prawnie pro­
wadzo.nycll kolO'Iliach ną. Wiśniowej Gór:ze, 
w Roga.ch i w Karpaczu. Aby akcję tę jeszcze 
rozszerzyć, rozbudowuje się tk:01S1Ztem 4 milio­
nów z.ł. zdewastowany dom w Rogach, ulubio­
nym miejscu poby;tu dvieci łó~ich. Aby ak· 
cja kolonijna o•bjęła jeszcze szeiiszą, nir.i: do­
tychczas, <i.lość d2ied, byłoby rzeczą wskaza­
ną, aby Kuratorium Łód'Lki•e przyerz.lo ri: pomo­
cą R.T.P.D„ dając tym wyraz. że 51pt'awa dziec­
ka jest wspólną troską wszy&tkich insty•tuicji, 
powołanych d-0 opield nad nim. 

To 6amo odnosi się do przemysłu, do Rali 
Zakładowych i samych zespołów robotniczycll. 
\Varto, żeby zastanowiły się one nad tym, czy 
nie mo.żna świeitlic fabrycznych cddać choćby 
na parę godzin dzienGi-e do· ttiY'tkow.a.niia dzie­
ciom. Prz.ebywając tam pod czujną opieką wy­
chowawczyń i nauczycieli RTPD, odpłaciłyby 
wdzięcznością za gościnę, która stwoTZyłaby 
im mo,żliwośai . &pokojnej naouki i miłej ro-z­
rywlti. ~~~[~t;Ji";~jf~~~~lfi 

Nastąpiło w tej E.prawie porozumienie mię­
dzy Centralą Handlową Przemysłu Elektro.tech­
n:cznego a Centralną Komisją Związków Za­
wodowych. Aparaty „Aga" w wolnej sprzeda­
ży kosi.,tują 42 tysiące złotych. Ludziom pracy 
będą <.:1przedawane „ poważnym rabatem, ho 
w cenie 35 tysi!ęcy zło.tych. Przy nabydu apa-

PRACA W NO~OO'.fWARTEJ SZ_W: ALNI ratu należy wpłacić 5 tysięcy zł i pokryć kosz-
. Zarząd _Grodz~1 Związk~. l!czestrukow. Wal ty mBJnipulacyjne. Pozostała należność, w s•1-

k1 Zbro3ne3 o ~1epodległosc l De~okracię W: mie 30 tysięcy zło.tych, rozkładana będzie na 
Łodzi zatrudni w_ .nowootw~rte1 szwa!m · 10 rat - po 3 tysiące z/ miesięcznie. Aparaty 
podopieczne, członkime oraz zony członkow będzie można nabywać indywidualnie oraz na 
Związku. listy zbiorowe, zgłasza!lle przez '!><>S7.c.wgólne 

Zagadnienia czytelnictw_a 
Ptace P11ństwowego lnst•:P.u•u Ks ążki 

Bliższy-::h informacji udzieli sekretariat instytucje. 
Związku, ul. Piotrkowska 49, front I piętro. Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotech-

W związku z o-gólno-polskim planem wy­
dawni-czym, Państwowy Instytut Książki wło­
dzi zestawia obecnie dezyderaty, wysuwane 
przez ezytelników bibliotek powszechnych . 

. WYSTĘP ARTYSTYCZNY 
Zw. Zaw. Prac Cywilnych Adm. Wojsk. 

Oddział w Łodzi, urządza w dniu 6. III. 48 r. 
o !JOdz. 18,00 w Teatrze Domu Żołnierza przy 
ul. Daszyńskiego 3ł dla swych członków i 
rodzin oraz eaproszon ych gości występ arty­
styczny, połączony z koncertem wokalrio-mu­
zycznym siłami zespołów artystycznych Ofic. 
Szk. Polit.-Wych. W.P: 

Zaproszenia wstępu są do nabycia w Kan­
celarii Związku, Łódź„ ul. Narutowicza 17, 
p. 13. 

WYSTAWA MORSKA 
Dnia 7 marca rl>:' o god<zinie 17-ej nastąpi 

otwarcie Wystawy Morskiej w lokalu' Ligi 
. Morskiej, Al. Kościuszki 85. Na wystawę zło­
zą się eksp0naty wykonane przez erzłonków 
Ligi Morskiej. 

1 
OFIARY NA RZECZ BUDOWY DOMU I 

AKADEMICKIEGO IM. DRA STANISŁAWA 'i 
WIĘCKOWSKIEGO 

Akcja zbiórkowa na rzecz Domu Akade­
mickiego im. Dra Stanisława Więckowskiego 
w Łodzi posuwa się naprzód, ofiary napływa­
ją stale. V.T ostatnim czasie zostały złożone 
następujące ofiary: 

Izba lekarska w Łodzi, zł 15.000; Olga 
Arct, IZł 5.000; Dr T. Lipiec, zł 3.000; Żydow­
skie Stron. Demokrat„ zł 10.000; Bol. Dobrzań­
ski, zł 5.000; Cech Krawców, zł 2.000; Firma 
,,Ignis", zł 2,000; Adw. Stan. Pawłowski zł 
!.OOO; Adw. Alfred Dreszer, zł 500; Inź Stan. 
Nowic."'i, zł .500: F-ma Dawidczyński i S-ka 
zł 1.000: Dr S. Karpowicz, 500; Dr J. Saloni, 
zł 200; P.rof. R. Bier.zanek, zł 500; Prof. Eufe. 
mlusz Herman, zł 500; I. Hajman, zł 500; F-ma 
Alkacid. zł 500: Woj. Cech. Zegarmistrzów i 
Mech., zł 11.000: Dr Tadeusz Nowacki, zł 500; 
Prnf. Maurycy Bornsztajn, zł 500; vV, i Z. Szy­
manowscy, zł 1.000; Luilla Goertner, zł I.OOO. 

Spółdzielnia Spożywców w Rudzle Pabia­
nickiej zawiadamia, że w sobotę dnia 20 mar­
ca rb. w lokalu przy ul. Pabianickiej 159 
(świetlica) o gocjiz. 18-ej w pierwszym lub o 
godz. 18,30 w drugim terminie odbędzie się 
Nadzwyczajn~ Walne Za:romadzen.1• Pełno-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- 154,5 proc., a Janina Marczak - 150 proc. 
ni na 8 krosnach wyróżniły się: Marta Ma- W tkalni (6 krosien) wyróżniły się: Maria 
jer - 189,6 proc. i Anna Czapczyńska - Borówka - 174 proc. i Józefa Marczykow-
167,2 proc„ a na „sześciu" krosnach Hele- ska - 172,6 proc. Broni!;ław Ciuła osiągnął 
na Bachman -175 proc. i Leokadia Fran- 164,4 proc. Spośród tkaczek pracujących 
cisz.kowska - 169 proc. W przędzalni (3 na 4 krosnach wyróżniły się: Helena Pla­
strony) wyróżniły się Józefa Grądzka - 166 chta - 178,1 proc„ Z<>fia Rogut - 167,8 
proc. i Konstancja Walczak - 165 proc. proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni naj- w PZPB Nr 6 odzn~czyły się prządki: 
lepsze rezultaty uzyskały: na 8 krosnach Anna Zielińska - 145,1 proc. i Kazimiera 
Sabina Zych - 146,2 proc., na 6 krosnach Urbaniak - 142,2 proc. w tkalni wysu­
Wład. Raszewska - 154,3 proc„ a na 4 nęli się na czoło na 6 krosnach Stefan Dy­
krosnach Stan. Bujnowicz - 168 proc„ Jó- bała - 161,5 proc. i Maria Stańczyk _ 
zefa Barańska - 164,2 proc. i Stanisława 160,8 proc„ na 4 krosnach Maria Rajska 
Janeta - 164,6 proc. - 157,l proc. i Maria Miśkiewicz - 152,6 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien au- Zespół Pacholaka - 125,2 proc. wyprzedził 
to~aty~E~ch) pierwsze mi~jsca zaj~y: Eu zespół Mańkuta - 121,4 proc. 
gema Filipiak - 161 proc. i Apolonia Ow- w PZPB N 7 d in· ( · k" ) . · r w przę za i „czwor 1 • 
czarz - 158 proc. W przedzalm (3 st110- . . iły . St f . WT , k 

173 ny) wyróżniła się Eleonora-Wodzyńska - wyro~nT się-K. e ama
1727

1 ms·aw-

173 0 I proc. 1 eresa ozan - , proc. przę-
,„ proc. d ln · (3 t ) d ł · · 
W PZPB Nr 1. w tkalni wyróżniły się za 1 s rony 0 zna~zy Y ię: Kornelia 

na 6 krosnach: Genowefa Osendowska - N~wak - 155•6 proc. i Władysława ·To-
169 6 A R 142 2 

_ chim - 151,9 proc. 
, , proc., nna amus - , proc. i 

Maria Pyziak - 157,3 proc„ na 4 krosnach: W PZPB Nr 9 w tkalni („szóstki'') naj­
Władyslawa Woźniak - 155,1 proc. w przę lepsze rezultaty osiągnęła: Feliksa Pakul­
dzalni wysunęły się na czoło: Bronisława ska - 160,3 proc. W przędzalni (3 stro­
Switoniak - 179,4 proc„ Zofia Kotlarek ny) wyróżnili si~: Genowefa Frankowska 
- 173 proc. i Maria Qubis - 172,2 proc. - 154.8 proc. i Maria Sobczyk - 152,6 pr. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) W PZPB Nr 22 wyróżniły się prządki: 
najlepsze wyniki osiągnęły: Bronisława Laokadia Jańczyk, Janina Cabaj, Karoli­
Olejniczak - 159,5 proc. Maria Wolna - na Gogolewska i Feliksa Sobcz.ak. 
158,6 proc. Helena Lisiecka - 157,4 proc. W PZPB Nr 16 prządka Zofia Stolecka 
i Genowefa Cichecka - 156,4 proc. Na (4 strony) osiągnęła 148 proc„ Władys,awa 
tr:<:ech stronach uzyskała Józefa Cieślak 'Kotecka 145 proc. a Zofia Kisiel 1'43 proc. 

moatlik.QW. x,„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„111„„„„ 

Dezyderaty te odno-szą się do książek, które 
należałoby wydać ponownie, oraz do ustałen<a 
tematów jeszcze nie opracowanych dostatacz­
nie i wzbudzających zainteresoe.vanie wś~od 
czytelników. 

Instytut pracuje też nad dwoma spisami 
piśmiennictwa. Jeden z nich, realizownny 
w p04rozumieniu z Departamentem Oświaty 
i Kultury Dorosłych w Ministerstwie Ośw'.a­
ty, będzie przewodnikiem lektury o Polsce 
i świecie współczesnym. Drugi spis, oprnco­
wywany na zlecenie Naczelnej Dyrekcji Bi­
bliotek, ma objąć książki dla bibliotek amin­
nych. W zakresie upowszechnienia czytelnic­
twa Patistwowy Instytut Książki kontynuuje 
rozpoczęte prace naukowo - bibliograficzne. 

SMIEC NA ULICY 
Przy zbiegu ulic Daszyńskiego i Targowej 

zmarł na udar serca Spaczyna Józef, lat 58 
zam w Kolus·zkach przy ul. Kościuszki 52, 

NIE UDAŁO SIĘ 
W PZPB Nr 3 przy ul. Tylnej 6 na gorą­

cym uczynku kradzieży 9 kg przędzy zatrzy­
mano Franciszka Chochocika, ul. Grabowa 15. 
Podczas rewizji w mieszkaniu jego znaler.ziono 
ponadto jeszcze 4 kg przędzy, po-::hodzącej z 
kradzieży. 

Na Placu Wolności zatrzymano Józefa 
Wojtczaka mieszkańca Zgierza, który pąsiadał 
przy sobie pewną ilość wełny, pochodzącej 
z kradzieży z PZPB Nr 31 w Zqie1zu. 

FAŁSZYWA GRA 
Nieznani osobnicy, podszywając się pod 

e:nak ~?lskiego Czerwonego Krzyża rozsyłają 
pod roznymi adresami ulotkę, zatytułowaną 
„Gra'' i proponują udział w grze, przy wpła­
cie przekazem kwoty zł 50. 

Rezultatem gry mają być przesyłki pienięż 
n~ w kwocie zł 12.800, z _których 25 proc. wi­
nien rzekomo otrzvmac Polski Czerwony 
Krzyż. 

Okręg Łódzki PCK ostrzega przed uczestni 
czeniem w tej „Grze'', z którą nie ma nic 
wspólnego i uważa ja '7.a jedną z form wyłu­
dzani.a pj.eni~~Y- ---



Nr. 65 ~ GLOS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa ,,Stała si~ w;e,ka sprawiedliwość" 
Dzieci hutnihóHI rosną a· szczęsciu I radości 
na zdroawqcłl~ zad#.1wolon1:1c:h obqu;ateli kraJu 

Komu winszu;e- J 
Sobota, 6 marca 1948 r. 
Dziś: Wiktora. 

Kina 
Kino „Bałtyk" - Dziś komedia ame­

rykańska p. t. „On czy ona". 
Wolborz. Kino Objazdowe Nr 33, - Dziś 

film produkcii radzieckiej p. t. „Dni i No­
ce" w/g powieści Simonowa. 

Ważniejsze telefony 
10-49 Urząd Bezpieczeństwa Publicznego 
13-14 Powiatowa Komenda MO. 
10-41 Miejski Kom!sariatMO. 
10-72 Straż pożarna 

11-13 Ubezpieczalnia SpolecZlla. 
10-70 SzpHal św. Trójcy 

Pogotowie lekarskie: nocne telefony: 
11-13 od 21 - 7 rano. W niedzielę i §wtęta 

d.yłur dzienny w szpitalu św. Tr6jcy. 

Dqżur„ apteht 
Dziś i codziennie do dnia 12 marca dy­

turuje apteka mgr. Ryla przy ulicy Słowac­
kiego 1. -·--
Redakcj8 I 8dmlnlstracja „Gło!u Piotrkowskie 

go" Piotrków Trvbunals:d, ul. Słowackiego 
v ,Nr 26. Telefon 15·40 
Konto jzekowe- redakcji ,.Głosu Plotrkowskle­
·s· go". Komunalna Kasa Oszczędności w Piotr 

· kawie Nr 425. 

Admlnlstracja czynna od godz. 8 do godz. 16. 
w soboty od godziny 8 do 13. 

Przechodzimy ukradkiem pod okna· wejście do kuchni bucha zapach sma-1 dzi wprost na nas tłum dzieciaków. Za 
mi, żeby nie spłoszyć, żeby zaskoczyć, kowi.tego rosołu . Biało ubrane gosposie tykamy uszy, cofamy się - ostrzeliwa~ 
żeby zobaczyć jak to napr.?wdę jest w śpieszą się na potęgę, bo to przecież ni salwami radosnego śmiechu. Potok 
tym raju dziecięcym. Ustronny pałacyk niedługo dwunasta i czas na obiad. rzuca się, cofa, pędzi, rwie. Potem 
siedziba dawn~go „wielkorządcy" haeb-, Ostrożnie uchylamy dnwi i oto zry- wśród dziecięcego tlumu ukazu~e się, 
lerowskiej huty - cichy jest i milczą- wa się w wielkiej saJi zabaw krzyk o- ładny, biały duszek - podnosi rękę do 
cy, jakby tu nikogo nie było. Przez krutny. Niby młody, huczący potok pę- góry i jak na skinienie czarodziejskiej 

, , różdżki gwar cichnie. 
; •'+° ·~· Wielka gromada dzieciaków, krasno· 

ludków, liliputów, skrzatów, rzu::a a!~ 
do swojej pani - do roześmianej kie· 
rowniczki przedszkola - ob. Janiny 
Kasprzykowskiej. Otaczają ze wszyst­
kich stron, cisną się do niej. Ktoś ode· 

„ 

:;: . . zwał się, że chcemy zabrać „panią" do 

„Nie - od - da - my - na - s:i:ej - pa - ni! 
11·1.1Tn111 i.u·1 •1111'1 nll !l•l' l;J1l•l l·t..l;m:.11T.1111 .. n.·1·1.1:1:1:1·•mu·.1M:1.:1:1:.1::n1:i:·1··1:r1.1.1n1.1 .. 11:1.:i::i :u 1111rn11.111 . . 

innego przedszkola. Nie pozwalają -
roześmtany mur dzieciaków otoczył jt\ 
i nie chce puścić za nic w świecie. 

Starzy hutnicy z „Kary", co to pra· 
cują tu już od pół wieku, patrzą z roz· 
rzewnieniem na ten dom radości i we· 
sela. Przypomina im się własne, niesz· 
czesne dzieciństwo, lata przeżyte na 
zaśmieconych podw6rkach, gdzie naj· 
większą atrakcją był okręcik puszcza­
ny w daleki świat po brudnych acli 
rynsztoku. Uśmiechaią się i p cują 
spokojnie. Jeb dzieci i wnuki - mają 
dziś inne życie. Cały dzień bawią się 
w jasnych, widnych salach, 'słuchają 
muzyki, uczą się niezliczonych piose­
nek. Poznają tajemnicze, cudowne i 
ieszcze piękniejsze melodie. A jak tań· 
czą, jak deklamują. Coraz to nowe sło Akc·1a odbudowy laso'. w ;ia~~~~~:nJ00~~i:n~~atce-przynoszą 

Do ich ciałek, kruchych jak szkło z 

W M „Kary", już nie zakradnie się podstęp-inisterstwie Leśnictwa odbył się nictwa w pracach odnowieniowych o· · d · na choroba - e:ru7.1icn, najstrasznieJ·-z3az kierowników oddziału hodowli i raz ustalono wytyczne współzawodnic- szy wróg hutnika. Czuwa nad nimi le· ochrony lasów. W zjeździe wziął udział twa dla administracji leśnej. karz, zbrojny w cała wiedzę postępu ł 
wiceminister leśnictwa Podedworny, Szczególny nacisk poło .. żono na akcJ'"' • I d k • 
k 

, '" ~emuszu u z ·ości. O, nawet zęby oglą-
tóry podkreslił konieczność wclągnlę· uświadomienia społeczeń~twa' -o koniecz dają im co kilka dni: Badają, opukują, 

cia jak najszerszych warstw społeczeń- • • d . . • d t • 1 J'ak 1'akie fabrykanck1·e dz1·ec1'. stwa do akcji odbudowy lasów. Na nosc1 po mes1enia rzetvos anu 1 za e-
zjeździe omawiano plan robót za.lesie- sienia nieużytków drobnej własności, Matki pracują spokoinie - ich dzieci 
niowych, racjonalnego wykorzystania m. in. uchwalono nawiązać ścisły kon- rosną zdrowe i szczęśliwe. 
materiału siewnego oraz organizacji 

1 

takt z lokalnymi komitetami „Dnia La· · Nie tak, jak dawniej„. 
nadzoru prac zalesieniowych. Przedys- su" celem szerzenia idei ochrony przy· Tow. Bronisław Wolnicki, stary ro· 
kutowano również zasady współzawod- rody wśród społeczeństwa. bociarz ~ „Kary", dziś kierownik tycn 

wielkich zakładów - opowiada o swym 

Z n1iasta. i z powiatu 
własnym dzieciństwie. o d:deciństwie 
tych, którzy pracowali kiedyś na Niem· 
ca-Haeblera w tej wielkiej piotrkow· 
skiej hucie szklanej. 

30 LAT NA POSTERUNKU PRACY kowie w gmachu Starostwa powiatowego 
odprawa wójtów i sołtysów powiatu piotr­
kowskiego. Minister Sprawiedliwości nadał z o· 

kazji 30-lecia istni.enia sądownictwa 
polskiego medal pamiątkowy sędziemu 
Sądu Grodzkiego w Piotrkowie Cfry­
bunalskim, Bronisławowi Jankiewiczo­
wi oraz urzędnikom i pracownikom są­
du - Janowi Pełce, J oapnie Chrzanow 
skiej, Hubertowi Rudnemu, Stanisławo­
wi Cieślikowi, Marianowi Wysockiemu 
oraz Antoniemu Kraszkiewiczowi. 

WSPół',7, A WODNTCTWO 
W SPóLDZIELCZOSCI 

Piotrkowski oddział „Społem". który 
ąstatnio osiagną.ł nozvtywne wyniki w :i:a­
kresie współzawodnictw11. grupowego i in­
dywidualnego postanowił znacznie rozszP­
rzvć zakres dotychczasowego współzawod­
nictwa, oraz wezWAP ifo współzawodnictwa 
inne instytucje spółdzielcze. 

CORAZ WIĘCEJ SLUBóW I URODZIN 
W Piotrkowie oraz w powiecie piotrkow­

skiin rodzi się coraz więcej dzieci, ale przy 
tym coraz mnię.i nieślubnych. Prawie dwu­
krotnie w -ato„unkti do róku 1946 wzrosla 
ilość zawieranych związków malźeńskich. 

GENY· NIE ULEGŁY ZMIANIE 
Na ostatnim posiedzeniu Komisji Cenni­

kcwej uchwalono pozostawić w mocy obec­
nie obowiązujący cennik. 

DZIWACTW A PKS-u 
Jak wiadomo dyrekcja PKS-u ostatnio 

W ramach wewnętrznego współzawodni('­
twa posbmowiono na ogólnym zebr~ni11 
nracowni.ków ,,Społem" we?.WPĆ wszystkich 
do wyścigu pracy. Przewiduje się odno­
wiednie nal!rody oraz premie dla zwycięz-
ców w akcii wsnółzawodnictwa . Z GORZĘDOWA pisze do nas jeden 

Kiedv inne spółdzielrze instvtwie na v~- z mieszkańców osiedla długi list z opi­
renie Piotrkowa i powiatu wzylP"Za siP sem nowej zelektryfikowaneJ· gromady. 
rlo iniciatywv pracowników „Snołem" 
i również u siebie D!ł. swych zakładacl1 pra- Z braku miejsca zmuszeni jesteśmy po-
cy wprowadzą zasade współzawodnictwa? dać i ten list w znacznym skrócie. 

ODPRA w A WóJTóW I SOŁTYSÓW „w połowie lutego 9dbyła się wiel-
w ubiegły czwartek odbyła się w Piotr- ka uroczystość w naszej gromadzie. No-

1~ 11111111111111111111r1 11111111111111111.1111 wo wybudowaną stację transformatoro-

. Ze s Dor tu wą pr~ybran~ fla.gami, .-: cała wie~ w~ 
J czekuJe domosłeJ chw1h upragnione) 

,.CONCORDIA" GRA Z LKS I od lat 
.fak dowhdujemy sie LKS z :f_,odzi · . . . 

7Wrócił sie do zarzą.du RKS „Concordia" z Dyrektor elektrowru, ob. Wolnicki 
nropozycja. rozegr!łnia w dniu .~utr:r.Pią:r.vm od wczesnych p:odzin wraz z gromadą 
m~czu w .młke nozn~ . Spotkam.e ł~KS - pracowników włącza sieć wiejską -
„Concordia" wzbndztło na terenie Piotrki)- . . k , . ·, · ł 
wa zroznmiałe zainteresowanie ze wzg-li>du JUZ w rotce zabłyśnie u nas swiat o 
na wysoki poziom graczy ligowego LKS-u. elektryczne. 

podniosła cenę biletów za przejazd na od~ 
cinku Piotrków - Lódź do 240 zł od oso­
by. Trasę powyższą nowe wozy przebiegają 
w czasie 75 minutowym. 

Na tej samej trasie kursuje również au­
tobus linii Radom - Łódź. Linia ta po­
siada wygodne i nowoczesne wozy, nie gor­
B<.e od oslawtonych ,.Leylandów". Odcinek 
Łódź - . Piotrków wóz tej linii przebiega 
zaledwie w 60 minut czasu. Różnica wyno. 
si za tym cały kwadrans na korzyść pod-
różnego. . 
Różnica nie tylko vl czaaie. Również i · w 

opłatach biletowych. Bilet kosztuje bowiem 
tylko 200 złotych, czyli o całych 40 wotych 
mniej od opłaty za przejazd „Leylanllami". 
Jest to naprawdę tajemnica kierownictwa 
PKS-u! 

- Stała się wielka sprawiedliwo~~ 
dla pilnych, pracowitych jak mrówki 
pio.trkowskich hutników. Dziś huta jest 
ich własnością. Ich dzieci bawią sie w 
wielkopańskim nałacu i rosną pod dob­
rą opieką na zdrowych, silnvch, odda­
nych Nowej Polsce obywateli. 
l':I' 11'1 I I I I l 'l ir'l''n I I' rlTllTllrrn I 'I. IT'l'l>fl'll'l'I rnn ·rrni 

EGZEKUTYWA PARTYJNA 
W dniu dzisiejszym odbędzie się zebra­

nie egzekutywy partyjnej Polskiej Partii 
Robotniczej w Piotrkowie. Początek o godz. 
10-ej. 

PLENUM KM PPR 
Dz}siaj o g?d.z. ~6-ej odbędzie się plenum 

Kom~tet~ M1eJsk1ego Polskiej Partii Ro­
botmczeJ. 

-Kronika milicyjna. 
„GOSC" Z RADOMSKA 

Przez całą wioskę kroczy uroczysty 
pochód: - miejscowar straż pożarna, 
dzieci szkolne z chorągiewkami, - miej 
scowe społeczeństwo. Następują uroczy­
ste przemówienia. Przemawiają przed­
stawiciele władz, elektrowni, zaprosze­
ni goście, miejscowi obywatele. Nastę­
puje moment poświęcenia. Chwila sku- Ob. Minuta Władysław, zam. w Piotr 
pienia i napięcia. „Pierwszy przyjaciel kowie, przy ul. Wolborskiej 84, właści· 
gromady Gorzędów" - inż. Wolnicki ciel wytwórni kafli, gościł u siebie kaf­
włącza światło! larza z Radomska, Sącińskiego Pawła, 

Odśpiewaniem „Roty" zakończono (Radomsko, Reymonta 14). Po dłuższej 
uroczystość przyłączenia naszej wsi do libacji dwaj przyjaciele bezskutecznie 
· · 1 kt · D · .& k . d. usiłowali dostać się do obcych mieszkań s1ec1 e e ryczneJ. z1:s w az ym gos-

1 
1 I · · 1 Pi' k · . . . • . . , ce em zna ez1ema noc egu. 3a ami 

podarstw1e płome 3asne swiatło zaro- zajęła się milicja. 
wek elek~rycznych". ---- ; 
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Z żqcia Partii 
ZEBRANIE KOŁA PPR NAUCZYCiIELI 

Dziś o godz. 18,45 w lokalu dziell'.licy Sród­
mieście przy ul. Piotrkowskiej 53 odbt"<cizie się 
zebranie kola PPR Nauczycieli, na którym 
tow. Loga Sowiński I seki'. ŁK PPR omówi 
aktualne zagadnienia. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania. 

kół PPR w następujących fabryląlch i insty­
tucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz, 13,30 egz, ŁW EKD. O (odz. 13-ej 

oddZla.ł wlfty Pierwszej Rudzkiej Wykoń­
czalni, Stola.mia. Mechaniczna. 

WIMA - PZPB Nr 5 
O godz. 1-ej zebranie dziesiętników. 

GORNA LEWA 

O godz. 18-ej ł. „Grosr.ang". O ,-$odz· U-ej 
CZPS. O godz, 1'7-ej „Zarzew'. O codz. 
13-ej f, „Anke''. O godz. 13,30 Zjedn. Bud. 
Masz. Wł. 

GORNA PRAWA 
O godz. 14-ej Motory Spalinowe. 

GO RNA 
O godz. 13,SO PZBI. Dekarskie. O go.dz. 

13-ej Stolarnia. O godz. 18-ej koło tereno­
we Chojny. 
F;ABRYCZNA PZPB Nr 1 

O godz. lll·eJ Nowa Tkalnia - koło 16. 
O godz. 16-ej Fer.ipa. 

SRODMIE-JSKA 
godz. lS,15 „Elektrosan•:. 9 godz. 15·eJ 

P O godz. 13-ej Koło Muzyków. O godz. 
14-e.ł Kolę Skarbowców, Centrala Tekstylna 
- składnic.a. Dziew. Pońca Nr 4. O godz. 
14,30 C~ntrala Węglowa. 

SRODMIEJSK-A PRAWA 

O godz •• 14~30 'Zjedn. Kapelusznicz.e. O godz 
10-eJ Osrodek Kont. O g~ 11,Sł f, „Ba· 
biacki\ 

STAROMIEJSKA 

O g~z. 15-ej odprawa sekretarzy wszyst­
kich k'oł PSS. O godz. 12-ej fabryka 33 -
oddzia1),i II. O godz. 8-eJ· ra.no oddział Stra­
ży OgiiicfweJ fa.bryki 33. O rodz, 11-eJ f, 
„Laskow:;ki". O godz. 18-ej koło terenowe 
„Zdrowie". O godz. 19-ej koło terenowe No­
we Złotno. 

BAŁUTY 

O godz. 18-ej lłoło terenowe „żabieniec''· 

REJESTRtAC.JA .AJtADJ:MIKOW PEPEROW· 
CóW 

Egzekutywa Komitetu Akademickiego za­
rządza ogólną rejestrację wszystkich akade· 
mików-członków PPR. 

Rejestrą.cja odbędzie się w dn. 8 - IS mar­
ea w lokalu Dzielnica ·sródmieście Piotrkow­
ska 53, wg następującego porządku: 

Na.zwiska, rozpoczynające się od liter A -
D poniedziałek 8.3 w godz. 19 - 21, E - . J 
wtorek 9.3 w godz. 19 ..- 21, K - N Aro· 
da 10,3 w godz. 19 - 21, O - R czwartek 
11,3 w godz. 19 - 21, S - U piątek 12.3 w 
godz. 19 - 21, W - Z sobota 13.3 w codz. 
19 - 21. 

MARKSISTOWSKI Kl:JRS DLA NAUCZY„ 
CIELI 

W niedzielę '7 marca punkt. o rodz. 9.-ej 
rano w świetlicy ŁK ul. Sienkiewicza 49a od· 
będzie się dla uczestników kursu członków 
PPR i PPS WYkład tow. Siekierskiej pt, „Ma­
terializm historyczny - marksistowska na­
uka o społeczeństwie", 

Obecność obowiązkowa.. 

:UWAGA. CZŁONKOWIE BRYGADY TRAK· 
TOROWEJ! 

W sobotę, dn. 6 marca br. o godz. 20-eJ 
odbi!dzie się zebranie członków Brygady. 

Zebranie odbędzie się w lokalu Dzielnicy 
Górnej Lewej - Piotrkowska 262. 

Obecność obowiązkowa. 

Z AZWM „ŻYCIE" . 
Wydział Kult.-Oświatowy AZ WM „życie" 

ul. Piotrkowska 48 organizuje w świetlicy 

Związku dnia 6.3 (sobota) o godz. 18-ej od­
czyt pt. „Literatura francuskiego ruchu opo· 
n•", który wygloszony zostanie prze.z Allana 
!\.osko, uczestnika francuskiego ruchu oporu. 

Wstęp bezpłatny, 

KURSY JĘZ. ROSYJSIUEGO 

Gt0$ Nr.~ 

Pięściarze e-k-smitowa z hali Wimy • 
Dl 

Finały młodzików i ćwierćl!nały seniorów w wadze lekktei odbyły s ę u ,,Geyerau 
D.zisie.j w sal·i „Geyera" odbędą się nas tępu (Vi'Clo:ria) , Maciejczyk (Concordia) - Mazull' I spoci7i·ewanie pokonał na punk ty Roz.p ·~;skie-

jące w<ia.ki półfinałowe: (Tęcza). g'> (ZJednoczoue) . Rozpiersk.1i wakrzył o wiele 
w~a musza: Różyckii (ŁKS) _ Adamus Waga półśredirui.a: Pietra.sik (Zryw) - Olej- słnhic::j :niri: w półfilllale. 

(Concoroia), Bn:óska (Conc01rdia) - Kemiński ~ (ŁKS) , Sz=apiński (Zjedn.) - Waps.zko I W wadze inus.zej Kargiel (Zjedn0<:zone'1 "PO 

(ŁKS). (foilm.). knna ł bojowego Samczyńskiego (IK~) . Karg:el 
Waga średnia : Rozpwra (Film.) - Scibut ro .at przewagę techn iczną niad swym przeciw­

Waga kogucia.: Kana.ck.i (Zryw) - Popiela- (Conco.rdia),„Pisarski (ŁKS) - T>rz ęs.owski (Tę l nik1c m, ale n.ie udi.ronilo go to przed za :nka-
1.y (ŁKS) , Szaliński (IKP) - Czarnecki (Zryw). ) · ma · I so \•r,rniem kiliku ciosów. Walka !> r·JW~dzona 

Waga lekka: Połus (Zryw) - Stefaniak Początek o godrz. 19-ej. był a 'IV dobrym tempi.e. Samczyński był trzy-
_________ ...;_;;....;.... _________ ..,;._,,_.....;:~--...;-------- kro tnit> na deskach. W drugiej rundzie do 4 

statmej cliwi1·i (o godiz. 16-ej) 
gościmy gd1Lie icnc:lziej. 

mus•ieli szukać i 1, w trzeciej do 6-ciu. 
Wcrrorajszy wJ.ecz.ór .indy 

widua.lnych mistrzostw bok­
serak.ich Łodzi Toizpoczął s•ię 
od „Tajzy". Publiczność sta­
rym zwyczajem po.dążyła na 
Widzew, tymczasem zastała 

'°"'--"'.-.-i.;"- halę Wimy ciemną i za.mk­
:ruiętą IDJa. cztery spusty. Tyl­
loo ostry, przejmujący W•iat•r 
zaciąga! z ;poila. i trzepotał 

po-rorzdzieraine paipierowe ro 
le.ty msłan:i.ające ipowyhilja­
ill~ pm.edwca.o.ra'j szyby. Na 

Salę udało Siię dostać, a le nie było już oza 
su ani możnośc.i zawiadomić o tym p.ul>licz­
ności. Oczywtlśde w tym wypadku ŁOZB nie 
pO'llosi winy. Nalei.alo tylko zawiadomić tele­
fonicznie swych cz.łonków (W-łu Spraw Sę­

dziowskicll) no i... prasy, aby cho-0iaż ci nie­
pot.::z,ebnie illie marnowali czasu na jaztlę z je­
dneg:J miejsca na drugie. No, a.Ie gdy ma s : ę 

!kłopoty, można zapomnieć ii o waż.niejszych 
sprawach. 

PUB!.ICZNOSć OTRZYMAŁA WYRÓWNANIE 
p.rzystarnku zeb.raila się nas Zawody '1'.P/lpoozęły się wczwaj rz; godzin.­
mała grnpka. Naira.da trwa· ny.m opóiniieniem, ·aby dać „handicap" puoli­
ła lkirótko. - Jedziemy do c.zności. Na ringu ukazali się najpierw mło· 

„Geyera". Tu d•o. p.lell' .. · o do~- e:z!cy. którzy ro~e.grali już między ,;oibą k'.1.!ka 
wiadu.jemy się, że Zw.iąm Zawodowetodmó:i. 'finałów. 
lWliiły wypoiy.czenda halli boilQs.erom., k>~ FINAŁY MŁODZIKÓW 
jąc się dalszych 6;pUSto~eń i. })i~d~. . W wadze pa.pierowej Wochna (Wi:na) me 

Sensacyf ! pora2kl 

\A,/ wadze koguciej po dość dhao ·.ycznej 
wake Czarne<:k i (Zjednocz:one) pokoaał K~­
mm >k ;ego (IKP). 

vV wadze śre.00.iej Ka.rpotff (Zry-:.v) po wai­
c•j typowo remiso'Wej zwyciężył dokład:i :cjsr.e­
g; 11 ·eco Leszczyńskiego (ŁKS). Ten wyn:k 
moa! budzić ipewne zas-trzeiżenia.. 

-N w.adze pókięikiej Mamkiewi,·z (Tęcz.a) 
wyQra l prze.z k. o. w drugiej rundLie z odważ· 
r.ym, ale jeszcze surowym .Min=i\.-0 \Film,). 

ĆWIERĆFINAŁY WAGI LEKIGEJ 
Z ćwierćfi'l):alowych w.alk s·eruioxów n.a wy­

:różni.enie '.llaislugiwaly dw·1e walki: ~aciejczy· 
kia z Kaczmarkiem i Pietrusiiewk za z Mazu· 
rem. Obydwi.e wa.Ud stały na dobrym 1JOZ'.o· 
mie techniczny m i obfitowały w ur-ozma:con:y 
reper tu.ar ciosów. Wy<l}iowanko wie „Conrn-r­
diii" piJOtrkoW6kiej zdali wczoraj egzamin z 
w yinik0iem dobrym. Maciejczyk w walce z Kaź 
m i·ercz.akiem udemonJStrrował b. skuteczną le­
wą prostą d haki, przy tym silny cios. ł.odzia· 
nL'l. nawet na chwilę znaJ.azJ 6'ię wcz.oraj na 
deskach. Zwycięstwo Maciiejczyika widownJa. 
;prz.yjęla oklas!Kam.i. 

Pletbr-usiewic.z był nie tylko pir.z<?:z dwJe ~Ull· 
dy ró.wnorzędnym przeciw:ruikiiem dla Mazura, HokeisJów lanatlt J CSR w Paryiu 

P,ARYŻ. Dwa dalsze spo~, gdy bramki dla zwycięzców zdobyli: Sawicki ale nawet chwi.J.ami b. gromym. Gayby łodz:a 
nin ll!ie był <tak niielud'Z.iloo odpomy na. cio.sy, 
wa·lka mogła by m1eć dla niego przebieg dra­
matyczny. Pietrus.iewJcz doskonałs da:Wa! so­
bie l!adę w ~warciach li odgryzał s i ę łodziall!i· 
nowi ciosami niemniej dynamicznymi. 

nia hokej~we, rozegrane w ~::: ;i Ellis. · 
ryskim „Pała,cu Spąrtowym" w Drugą niespodzianką było wysokie zwycię­
ramach rozgrywek o puchar stwo paryskiego „Racing Clubu" nad repre­
Jean Potin, przyniosły dwie z.ent~cją Czechosłowacji w stosunku 10 : 1 
wielkie niespodzianki, kończąc (2 : o, 2 : o, 6 : 1). W barwach Czechosłowacji 
się sensacyjnymi porażkami re- występowali sami prawie zawodnicy CLTK 
prezer.tacji Kanady i ~ho- (Praga). 
słowacji - dwóch najlepszych 
drużyn elimpijskiego turnieju 
h~kejewego. 

Mistrz olimpijski Kanada uległa najzupeł· 
niej nieoczekiwanie reprezentacji Szkocji 1 : 2. 
Wszystkie bramki w tym mec-zu padły w dru­
giej tercji, która byla najbardziej emocjonu­
jąca z całego spotkania. Strzelcem h.onorowe­
go puI).ktu d·la Kana«y był Renand, podczas 

.Sport ft', Z$11..;!! 

Obecnie na czele turnieju znajduje się „Ra­
cing Club", któiw nie poniósł jeszcze żadnej 
poraZki. 

Na zakońezenie turnieju rozegrane zostaną 
w śobotę spotkania miiędzy Czechosłowacją i 
Szkocją oraz między Kanadą i Racing Clu­
bem. Ten ostatni mecz zadecyduje o tym, kto 
zostąnie zwycięzcą turnieju. 

P.rzewagę ;zdobył Mazw dopiero w Ili-aj 
rnndzie i zawdzięczając rui.ej, walką rozstrz}" 
gnął na swoją 'korzyść. 

Wyillliki itechniczns wcrze;ajszych ćwierć 
filn.aiłew: 

Waga lekka: Polus . (Zryw) wypunkAował 
!Gonowicza (!KP), Kazimierczak (Zjed.coczonej 
wypunktował Stefa;rui,ak.a (VJIOtoxla). Stefaniak 

nie mi<ał wczoraj swe.go dnia. Maciejczyk -
(Con-OOJ"dia) wyipwnktowaił Kaiczmarka (ŁKS), 
Mazur (Tęcza) wypulllk!ował po mondercze.j 
wafoe PJetmsiewicza (Conoo!l1dia). 

(Kr.). 

,,'Spartakiady„ odbywać się będą co rok u 
Postanowiła Rada Ministrów Republiki Radzieckiej 
MOSKWA (obsł. 

wł.). Ubiegły mie­
Si'lc obfitował w 
Związku Radziec­
kim w poważne 

imprezy sportowe. 
Na czoło imprez 

wysunęła się „Spar 
taki&da Zimowa" 
Federacyjri.ej Re­
publiki Rosyjskiej. 

. Jak już podawa· 
. <~ liiśmy, w elim.ina-

na łyżwach cjach br1ro udział 
ZSRR w jeździe szbkiej około 2 miliony 

400 tys. zawodni­
ków. fN spotkaniach finałowych, które odby­
ły się w Moskwie, uczestniczyło ponad 3 tys. 
zawodników. $wiadczy to dobitnie o upow­
szechnieniu sportu w Związku Radzieckim. 
W klasyfikacji ogólnej zwycięstwo odniósł 
oklęg moskiews'.d, przed swierdłowskim i Gor· 
kij. Rada Ministrów Republiki Rosyjskiej po­
stanowiła organizować dalsze „Spartakiady" 
corocznie. 

ROKEISCI KO~CZĄ SEZON 

Zakończyły się również trwające już od 
przeszło dwóch miesięcy mistrzostwa Związ­
ku Radzieckiego w hokeju kanadyjskim, któ­
re w rezultacie przyniosły tytuł mistrzowski 
drużynje CD~. 

Turniej w hokeju „bandy" o puchar Fede­
racji Rosyjskiej . przyniósł zwycięstwo druży. 
nie Domu Oficerskiego z Nowosybirska. 

AKADEMIA W DN. 8 MARCA 

Na zaproszenie 
Komitetu Kultury 
Fizycznej ZSRR 
p--zybyła do Mo­
skwy ~ipa czoło­
wych tenisistów 
cZP.skich. Zawodni­
kom. towarzyszy 
generalny sekre­
tarz Czechosłowa­
ckiego Związku Te 
nisowego, dr Bert!, 
który jest kierow­
nikiem ekipy. .Mt.',, 

O zer o w, 2-ga rakieta 
ZSRR 

W czasie swego 
pobytu w Związku 
Radzieckim, teni­

siści czescy rozegrali szereg spotkań na kry­
tych kortach „Dynamo" w Moskwie z czo_ 
łowymi zawodnikami radzieckimi, a więc z 
mistrzami Związku: Niegrebeckim i Kałmy­
kową, ex-mistrzami Qzerowem, Kudriawce­
wem, Nowikowem i Korowiną oraz ze zwycięz 
cami turnieju moskiewskieg(\ - Korbutem 
Bielonienką. 

CZESCY TENISISCI W MC\SKWIE 
Zorganizowany zostanie również obóz in­

struktorsko-treningowy dla zawodników, na 
którym mistrzowie ZSRR i Czechosłowacji 

podzielą się swymi doświadczeniami. 
Na krytych kortach „Dynamo" w Moskwie 

rozegrany został turniej tenisowy z udziałem 
czołowych te~isistów radzieckich. W grze po­
jedyńczej mężczyzn zwyciężył zawodnik mo­
sld.ewski Korbut, wśród kobiet natomiast 
triumfowała Bielonienko (Moskwa), która po. 
konała mistrzynię ZSRR Kałmykową (Kijów). 
Zarówno Bielonienko jak i Korbut nie prze­
grali w tym sezonie jeszcze ani jednego spot­
kania. 

lł,55 M. W KULI 

w jeździe szybkiej na łyżwaeh ustanowiono 
podczas Spartakiady Zimowej Wszechzwiąz­

kowej Rady Centralnych Związków Zawodo­
wych. W biegu na 1.500 m. Fomiczew (Gorki) 
uzyskał czas 2.28,9 min., co jest nowym rekor­
dem juniorów, a zawodniczka Donczenko (Gor 
ki) przejechała 500 m. w 55,8 sek., poprawia­
jąc o 0,1 sek. najlepszy wynik juniorek ZSRR. 

KTO ZNA TEGO ZBRODNIARZA 
P.rokuratura Sądu Okręgowego w Łodzi 

prowadzi dochodzenia p-ko Rudolfowi Leuno· 
wi b. członkowi straży więziennej w obozie 
w Radogoszczu, podejrnanemu o znęcanie 1>ię 
nad Polakami - w okresie okupacji. 

Wszystkie osoby, mogące udzielić informa­
cji o zbrodniczej działalności podejrzanego , 
proszone są o natychmiastowe stawienie się 

do Prokuratury S. O. w Łodzi, Pl. Dąbrow5Jde 
go .5, pokói 216, w celu złożenia zeznań. 

DOCHODZENIA PRZECIW 
a. KONFIDENTOWI GEST A.PO 

Prokuratura Sądu Okręgowego w Lod·zl pro 
wadzi dochodzenie przeciwko Zygmuntowi 
Messingowi byłemu konfidentowi Gestapo. 

Wszystkie osoby, mogące udzielić informa 
cji o zbrodniczej d.z.iałalnośd podejrzanego, 
iptosz01ne są o natychmi·astowe rStawjeni-e s<ię 

do Prokuratury S. O. w Łod? i. Pl. Dąbrn•Ąrski~ 

go 5, pokój 254 w celu złożenia ZE'lnań. 

Co usłyszymv nr~e~ radio . 

Z inicjatywy Sekcji Humanistycznej AZWM W ponietlziałck dnia. 8 marca. rb. o godz. 

Znakomita lekkoatletka radziecka Tatjana 
Sewriukowa, mistrzyni ZSRR w pchnięciu 
kulą , uzyskała w tej konkurencji wspaniały 
wy.nik - 14,55 m., co j_est nie tylko najlep­
szym rezultatem powojennym, ale również re­
kordem światowym. 

12,04 Wiadom, połudn. 12,09 Przegl. pra9" 
stoł. 12,15 „Z mikrofonem po kra1u". 12.50 (Ł) 
Montaż dźwiękowy z czwórmeczu ZWM -
ZRYW i RKS - TUR. 13,00 Audycj a rozryw­
kowa, 14.00Muzyka operowa. 14,30 (Ł) D. c. 
bajki „O Krasnoludce Leonor-ze" . 14,45 (ł.) 
Koncert rozrywkowy 15,0.5 (Ł) Wiadom. lok al 
ne. 15.10 (Ł) Rozmaitości, 15,30 „Maria Curie 
Skłodowska" - słuchow. dla dzieci starszych. 
16.00 Dziennik. 16.30 „Muzeum Śląskie w odbu 
dowie'', 1635 Pogadanka 5portow a. 16.45 „Przy 
sobocie po robocie". 18.00 Lekcja języka rosy j 
skiego, 18.15 Muzyka francu ska. 18.45 ,,Szalo­
na" 19.00 „Melodie św iata . 19.25 „Na swo i ską 
nutę'' 20.00 Dziennik 20.45 „Ja}: zostałem pisa 
rzem" -felieton J. Iwaszkiewi-:za. 21.00 Kon­
cert, 21.35 Recital wiolonczelowy Z. Adamskiej 
21.55 „Z naszej radiofonii'' 22.00 Muzyka ta­
nec-ma, 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. Il, 'J.2.58 
(Ł} Omów progr. lokalnego n11 ju tro. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23,30 Muzyk.a taneczna. 
24,00 (Ł) Koncert życzeń (cz. H) 0.30 (Ł) Za· 
koń.czen!ie aud.'Yj~jl i __ ~ 

.,Życie" powstają ku1.1sy języka rosyjskieao 19-cj odbędzie się w Sali Sportowej TUR (He­
typu w:vższego i niższego. Zapisy przyjmują lenów) przy ul. PółnoeneJ 36 Akademia zwią· 
w ciągu na.,jblizszych dwu tygodni członkowie zana s Mlędz.ynarodoWYJD Dniem Kobiet w 
Zarządu Sekcji w Jokalu AZWM „~ycłe" Piotr połączeniu z częścłu koncertową w wYkonaniu 
kowska 48, wtorki 13,30 do lł,30, środy 12,00 orkiestry, chóru, sekcji tańców ludowych, re­
do 13,00, czwartki 13,00 do 15,00, so}>.oty 13,00 cytatorell aollttek (ów), śpiewaczek (ów), 

do l!LllO- - ---. iwłłcka ___ __,__ --=--- · - -

Wynik Sewriukowej bije dotychczasowy re­
kord świata w tej konkurencji, należący do 
Niemki Manermeyer, o 17 cm. 
NOWE REKORDY ZSRR NA PANCZENACH 

Jłw.a ~we _r~.k9rs!l Zw~~:1 Rai'.l_;J.~łij~go 


